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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 22 

stycznia — Wincentego, Ana­
stazego.

Jutro wtorek, 23 stycznia 
— Ildefonsa, Rajmunda.

Pojutrze środa, 24 stycz­
nia — Franciszka, Felicji.
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Co słychać w “Solidarności”?
(Inf. wł.) — Wybory do władz 

“Solidarności” przeprowadzono nie­
mal w połowie regionów. Wszędzie 
zaczęto kampanie, ale w niektórych 
regionach jeszcze do wyborów nie 
doszło, w innych je odroczono.

I tak np. w regionie leszczyńskim 
wybrano na przewodniczącego Eu­
geniusza Matyjasa; w bydgoskim

dał do zrozumienia podczas jednej z 
konferncji prasowych, iż prezydent 
Bush i sowiecki przywódca Michaił 
Gorbaczow chcą przystąpić do 
czerwcowego spotkania na szczycie 
w Washingtonie, mając “w kiesze­
ni” gotowe, wstępne rozwiązania 
dotyczące układu START (Strate­
gie Arms Reduction Treaty).

W generalnym zarysie, START 
przewiduje ograniczenie po obu 
stronach liczby głowic jądrowych 
do 6 tys. sztuk. Limit ten odnosi się 
do pocisków dalekiego zasięgu oraz 
bombowców strategicznych zdol­
nych do przenoszenia ładunków nu­
klearnych na duże odległości.

Szwajcarskie spotkanie delegacji 
amerykańskiej i sowieckiej jest ko­

ka się on działalności terrorystycz­
nej jako jednego ze środków w 
dążeniu do osiągnięcia zamierzo­
nych celów.

“Niechcę być pionkiem w rekach 
amerykańskich. W rozgrywanej 
partii nie mogę w nieskończoność 
grać roli zabawki którą się bawią 
dorosłe dzieci ...” — zakończył 
Yasser Arafat.

W ostatnim czasie nasiliły się 
głosy krytyki pod adresem szefa 
OWP pochodzące z radykalnych 
źródeł palestyńskich. Arabscy 
ekstremiści uważają, że Arafat 
idzie na zbyt dalekie ustępstwa 
wobec Żydów — tu na pierwszym 
planie wysuwa się decyzja przy­
wódcy OWP uznania prawa Izraela 
do istnienia. Ponadto nie podobają 
się kołom radykalnym oświaczenia 

wany w ub. czwartek w hotelu w 
śródmieściu Waszyngtonu w wyni­
ku tajnej operacji prowadzonej 
przez agentów FBI.

Prokuratura twierdzi, iż Barry 
nagrano na taśmie wideo, gdy na­
bywał, a następnie palił kokainę.

Podczas piątkowych przesłuchań 
burmistrz nie przyznał się do zarzu­
canych mu czynów. Jego prawnicy 
twierdzą, iż także przed sądem 
Barry będzie zapewniał o swej nie­
winności.

Prokurator federalny Jan Step­
hens zapewnił, iż władze obecnie 
mają 30 dni, by wysunąć akt oska­
rżenia przeciwko burmistrzowi sto­
licy. Jeśli zostanie udowodnione mu 
popełnienie wykroczenia grozi mu 
kara więzienia, kara grzywny oraz 
ograniczenie praw obywatelskich.

W niedzielę burmistrz w towarzy­
stwie swej małżonki oraz kilku wa­
szyngtońskich duchownych udał się 
do kościoła św. Tymoteusza, by 
omówić swą osobistą i polityczną 
przyszłość, (ak)

Washington (Reuter) — Dziennik 
“The Washington Post” w swym 
poniedziałkowym wydaniu doniósł, 
iż administracja prezydenta Geo­
rga Busha zdecydowała się poprzeć 
kwestię zwiększenia sprzedaży 
zaawansowanych komputerów i in­
nej wysoko zaawanowanej techno­
logii tym krajom Europy Wschod­
niej, które zniosły u siebie rządy 
komunistyczne i wprowadzają wol­
norynkową gospodarkę.

Seul. — Przed sądem w stolicy 
Korei Płd. toczy się proces prze­
ciwko 21-letniemu studentowi Im 
Su-kyong i jegoprzyjacielowi, kato­
lickiemu duchownemu, Moon Kyu- 
hyun. Prokurator domaga się 15 lat 
pozbawienia wolności dla Im oraz 
10 lat więzienia dla księdza Moon.

Im Su-kyong w ub. roku odwie­
dził swoich przyjaciół w Korei Płn. 
W toku śledztwa udowodniono, że 
utrzymywał również od dłuższego 
czasu kontakty z północnokoreań- 
skimi kołami studenckimi.

Ksiądz Moon wybrał się nato­
miast po Im Su-kyongu do Phenia- 
niu, w celu zapewnienia mu — jak 
sam utrzymuje — bezpiecznego 
powrotu do ojczyzny.

Oskarżyciel ńdowodnił, że za­
chowanie Im i Moon było jawnym 
złamaniem przepisów, zabraniają­
cych odwiedzania północnego są­
siada przez obywateli Korei Płd. 
Studenta oskarża się również o na­
wiązanie kontaktów z agentami 
komunistycznego reżymu. Proku­
rator na zakończenie swojego wy­
stąpienia powiedział m.in.: “Im 
Su-kyong stał się bardzo niebezpie­
cznym dla naszego państwa narzę­
dziem w ręku propagandy władz w 
Phenianie”.

Ogłoszenie wyroku spodziewane 
jest na początku przyszłego miesią­
ca. Maksymalny wymiar kary za 
postępek Im Su-kyong przewiduje 
karę śmierci, (bb)

Jana Rulewskiego; a w regionie 
“Ziemi Łódzkiej” — Andrzeja Sło­
wika. Wszyscy oni związani byli lub 
są z tzw. Grupą Roboczą “S”.

W Łodzi wybory poprzedzone 
były 5-godzinnym przesłuchaniem 
kandydatów i sfinalizowano je w 4-ej 
turze. W środę na posiedzeniu KKW 
Lech Wałęsa zaproponował przyję- 
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lejną, 13 rundą rozmów. Na czele 
delegacji stoją Richard Burt i Jurij 
Nazarkin.

Dobrze poinformowane źródła, 
zbliżone do amerykańskiego depar­
tamentu stanu utrzymują, że w Ge­
newie poruszona zostanie także 
kwestia programu “Star Wars”, 
(bb)

cie Andrzeja Słowika (znanego ze 
swojego krytycznego stosunku do 
Przewodniczącego “S”) do Krajo­
wej Komisi Wyborczej. Wniosek 
Wałęsy został ogromną większością 
głosów odrzucony.

W innych regionach wybrano: w 
regionie “Małopolska” — dotych- 

(Dokończenie na str. 6-ej) 

Władze sowieckie podają, że w 
samym Baku zginęły 83 osoby, a 
Front Ludowy twierdzi, że liczba 
śmiertelnych ofiar dochodzi do 600.

Brak niezależnego potwierdzenia 
danych, ale powracający sowieccy 
dzienniakrze mówią, że wojsko ot­
wierało chaotyczny ogień w kierun­
ku tłumów.

Parlament Azerbejdżanu zebrał 
się w poniedziałek rano na nadzwy­
czajnej sesji w celu przedyskutowa­
nia “bezprawnych akcji” wojska 
KGB i oddziałów ministerstwa sp­
raw wewnętrznych.

Powołano specjalną komisję do 
zbadania zarzutów o używaniu nad­
miernej przemocy oraz przyjęto 
rezolucję zawieszające stan wyjąt­
kowy nałożony w ubiegłym tygod­
niu przez Moskwę na większą część 
republiki.

Członkowie parlamentu dystuto- 
wali również sprawę wycofania 

Ciąg dalszy na str. 6-tej

Powołując się na wypowiedzi nie 
podanych z nazwiska przedstawi­
cieli administracji “The Washing­
ton Post” stwierdza, iż ostateczna 
decyzja w tej sprawie została podję­
ta w miniony piątek przez Radę 
Bezpieczeństwa Narodowego pod 
naciskiem europejskich sojuszni­
ków Stanów Zjednoczonych.

“Wysocy rangą przedstawiciele 
Departamentu Stanu, Handlu i Obro­
ny udali się w sobotę do Londynu, by 
poinformować europejskich sojuszni­
ków USA o zmianie stanowiska 
administracji w kwestii sprzedaży 
wysoko zaawansowanej technologii 
państwom Europy Wschodniej” — 
czytamy w artykule waszyngtoń­
skiego dziennika.

Dzięki zaistniałym zmianom Sta­
ny Zjednoczone będą mogły sprze­
dawać komputery o mocy sześć 
razy większej niż do tej pory zezwa­
lały przepisy o kontroli eksportu.

O wielkości sprzedaży tego typu 
sprzętu będą według własnego uz­
nania decydować kraje wchodzące 
w skład Koordynacyjnego Komite­
tu do spraw Wielostronnej Kontroli 
Eksportu (COCOM). W skład tej 
posiadającej swą siedzibę w Pa­
ryżu organizacji wchodzą kraje 
członkowskie NATO oraz Australia 
i Japonia. Zadaniem COCOM jest 
ustalanie polityki dotyczącej sprze- 
dżay wysoko zaawansowanej tech­
nologii krajom komunistycznym.

“The Washington Post” stwier­
dza, iż administracja popiera libe­
ralizację sprzedaży światłowodów 
krajom bloku wschodniego, lecz sp­
rzeciwia się niekontrolowej sprze­
daży sprzętu transmisyjnego po­
trzebnego do założenie sieci świat­
łowodowej. , (ak)

Washington (CT) — Burmistrz 
Waszyngtonu Marion Barry w wyg­
łoszonym w niedzielę wystąpieniu 
obiecał “podjąć wszystkie niezbęd­
ne kroki w celu uzdrowienia swego 
ciała, umysłu i ducha”. Była to 
pierwsza wypowiedź burmistrza od 
czasu jego czwartkowego areszto­
wania pod zarzutem zażywania 
narkotyków.

Przemawiając w jednej ze szkól 
w Waszyngtonie Barry wyraził go­
towość poddania się kuracji lekar­
skiej, celem pozbycia się z orga­
nizmu zakazanych substacji. Bur­
mistrz stolicy USA nie wspomniał 
jednak ani słowem czy chodzi o 
narkotyki czy alkohol, ani też nie 
udzielił komentarza na temat swe­
go niedawnego aresztowania.

Na spotkaniu z uczniami obecna 
też była jego małżonka Effi Barry, 
która obiecała przyjść mężowi z 
pomocą “w kierunku całkowitego 
uzdrowienia”.

Burmistrz Barry został areszto-

Genewa (UPI) — Wcześniej niż 
zaplanowano, wznowiono w Gene­
wie amerykańsko-sowieckie roko­
wania w sprawie ograniczenia po 
obu stronach arsenałów strategicz­
nej broni atomowej. Początkowo 
rozmowy delegtacji Moskwy i Was- 
hingtonu wyznaczono na połowę lu­
tego, a więc po spotkaniu (6-7 lutego 
br.) sekretarza stanu Jamesa Ba- 
kera III z ministrem spraw zagra­
nicznych Eduardęjn Szewęrdnadze 
w Moskwie.

Dyplomaci zachodni są zdania, że 
przyspieszenie terminu negocjacji 
genewskiej jest dowodem poważ­
nego podejścia do zagadnienia oby­
dwu supermocarstw. Kilka dni te­
mu szef amerykańskiej dyplomacji

Partia Demokratyczna Przebu­
dzenie oświadczyła, że zgadza się z 
socjaldemokracją. Federacja grup 
opozycyjnych Nowe Forum oraz 
Demokracja Teraz — były mniej 
zdecydowane, ale nie wykluczyły 
możliwość pójścia w ślady SDP.

Pięciopartyjna koalicja zachwia­
ła się ponownie w poniedziałek, gdy 
Modrow podał do wiadomości, że 
minister finansów Uta Nickel zre­
zygnowała wobec dochodzenia kry­
minalnego w sprawie rzekomego 
przyjęcia przez nią nielegalnych 
zarobków w poprzedniej pracy.

(kc)

W dzisiejszym 
numerze

Red. Robert Lewandowski dziękuje za wyróżnienie w towarzystwie prze­
wodniczącego imprezy, Bogdana Łańko. poto: Macjej Cybulski

z Korei Płd
Seul. — Po raz pierwszy w historii 

historii Korei Płd. dojdzie tu w naj­
bliższym czasie do połączenia się 
rządzącej partii z dwoma stronict- 
wami opozycyjnymi.

Wiadomość tę przekazał rzecznik 
rządzącej Partii Demokratycznej 
Sprawiedliwości (DJP), na której 
czele stoi obecny prezydent pań­
stwa Roh Tae-woo.

Tzw. “Wielką Konserwatywną 
Koalicję” utworzą: wspomniana 
DJP, Partia Demokratycznego 
Zjednoczenia pod przywództwem 
Kim Young-sam (RDP) oraz Nowa 
Partia Demokratyczno-Republi- 
kańska (NDRP) ze swoim liderem 
— byłym premierem rządu — Kim 
Jong-pil.

Fuzją tą nie będzie objęte naj­
większe ugrupowanie opozycyjne 
Korei Płd., Partia Pokoju i Demok­
racji (PPD) pod kierownictwem 
Kim Pąe7j.ung. Szei: PPD kilkak­
rotnie oskarżał prezydenta Roh o 
niedotrzymanie obietnic przedsta­
wianych podczas spotkania z człon­
kami innych partii na początku sty­
cznia br.

W 299 miejscowym południowo- 
koreańskim parlamencie 59 man­
datów posiada RDP, NDRP rep­
rezentowana jest przez 35 legisla­
torów natomiast rządząca Partia 
DdTnokratycznej Sprawiedliwości 
zapewniła sobie w kwietniowych 
wyborach (1988) 127 miejsc.

☆☆☆☆☆

Amerykańsko-sowieckie 
rozmowy rozbrojeniowe

Burmistrz Waszyngtonu 
obiecuje poprawę

I Karnawałowy Bal polonijnych 
środków masowego przekazu, który 
odbył się w minioną sobotę w sali 
“Chateau Ritz” w Niles uznać na­
leży za udaną imprezę. Uczestni­
czyło w nim 400 gości, w tym wielu 
przedstawicieli polonijnej prasy, 
radia i telewizji, którzy zgodni byli 
w opinii, że bal ten powinien wpro­
wadzony zostać na stałe do kalen­
darza polonijnych zabaw karnawa­
łowych.

Sympatycznym akcentem balu 
było uhonorowanie nestora chica- 
goskich dziennikarzy polonijnych 
red. Roberta Lewandowskiego pa­
miątkową plakietą za wieloletnie 
zasługi w pracy przy mikrofonie 
radiowym oraz telewizyjnej kame­
rze.

Wystąpił również zespół taneczny 
“Rzeszowiacy” oraz miał miejsce 
popis tańca w wykonaniu par tane­
cznych “The International Club”, 
cieszącej się dobrą marką polonij- 

(Ciąg dalszy na str. 4)

USA poparły 
liberalizację eksportu

Kryzys rządowy w NRD
Berlin Wschodni (Reuter) —Dwie 

NRD-owskie grupy opozycyjne o- 
świadczyły, że są skłonne przystą­
pić do rządu premiera Hansa Mod- 
rowa.

Ibrahim Boehme, przewodniczą­
cy opozycyjnej socjaldemokracji 
(SDP) powiedział, że jego partia 
jest za przyłączeniem się do koali­
cji, jeśli wszystkie większe grupy to 
uczynią i jeżeli zostaną z góry usta­
lone warunki.

Modrow apelował do partii opo­
zycyjnych o przystąpienie do koali­
cji, aby umożliwić istniejącemu dz­
iewięć tygodni rządowi przetrwanie 
do wyborów 6 maja.

Czy Yasser Arafat odejdzie?
Kair (Reuter) — W egipskim ty­

godniku polityczno-ekonomicznym 
“al-Mussawar” ukazał się wywiad 
z Yasserem Arafatem. Przywódca 
Organizacji Wyzwolenia Palestyny 
oraz jednocześnie prezydent samoz­
wańczego, istniejącego tylko “na 
papierze” państwa palestyńskiego 
powiedział, że złoży rezygnację z 
zajmowanych przez siebie stano­
wisk jeśli obecne zabiegi dyplo­
matyczne nie doprowadzą do 
unormowania stosunków z Izraelem 
i stworzenia odpowiedniej atmos­
fery do ostatecznego uregulowania 
problemu bliskowschodniego.

Arafat dodał, że w wypadku bra­
ku widocznego postępu w próbach Yassera Arafata w których wyrze- 
zbliżenia OWP i Jerozolimy zwoła 
posiedzenie Palestyńskiej Rady 
Narodowej (parlamentu na 
wygnaniu) i przekaże temu ciału 
swoje dotychczasowe obowiązki.

Baku stawia opór Moskwie
Moskwa (Reuter) — Wojska so­

wieckie obstawiło w poniedziałek 
granicę irańską, co ma zapobiec 
przechodzeniu Azerbejdżan z ZSSR 
do Iranu.

Jednostki zmechanizowane zajęły 
pozycję wzdłuż granicy na wybrzeżu 
kaspijskim oraz w Bileswarze. na 
południowy zachód od Baku.

Radio Teheran podało, że żołnie­
rze pozwalają jedynie przekroczyć 
granicę sowieckim Azerbejdżanom 
wracającym z Iranu, po dokładnym 
sprawdzeniu tożsamości.

W Baku po sobotnich i niedziel­
nych walkach, w których — według 
oficjalnych danych — zginęło 120 
osób, a ponad 500 odniosło rany, 
setki tysięcy ludzi bierze udział w 
pogrzebie ofiar, wbrew zakazowi 
publicznych zgromadzeń wydane­
mu w ramach stanu wyjątkowego^

Dziennikarz z agencji Azerinform 
stwierdza: “Całe miasto wyszło, 
aby towarzyszyć poległym”.

Ormianki — uczestniczki wiecu przed siedzibą komitetu centralnego partii w Moskwie w ubiegłym tygodniu, 
protestują przeciwko zabójstwom Ormian dokonywanym w Azerbejdżanie. Transparent głosi: “Trupy Ormian w 
Baku — na sumieniu kierownictwa kraju”.
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“Z dzieckiem swoim rozmawiaj po polsku 
i przekaz mu polskie tradycje”

Obchód 50-tej 
katyńskiej rocznicy
W tym roku przypada 50 rocznica 

tragicznego mordu 15 tysięcy pol­
skich, bezbronnych, niewinnych 
żołnierzy—jeńców wojennych: ofi­
cerów, kwiatu polskiej inteligencji, 
pomordowanych przez NKWD w 
kwietniu 1940 r. na ziemiach Związ­
ku Sowieckiego. Tylko znikomą 
część pomordowanych odkryto w 
zbiorowych grobach w lasku katyń­
skim w okolicach Smoleńska. Byli 
to jeńcy z obozu w Kozielsku. A 
gdzie są jeńcy obozów w Starobiel­
sku i Ostaszkowie?

Na nas żyjących wciąż spada 
obowiązek domagania się wyja­
wienia prawdy, przyznania się 
zbrodniarzy i żądania ich potępie­
nia.

Obchód 50 rocznicy, którego 
przygotowanie i zorganizowanie’ w 
ramach Komitetu Obywatelskiego 
przypadło Obwodowi Związku Har­
cerstwa Polskiego w Chicago, od­
będzie się w niedzielę, 22 kwietnia, o 
godz. 12:30 Msza św., a bezpośred­
nio po tym na sali parafialnej ucz- 
cimy pamięć pomordowanych uro­
czystą żałobną akademią.

Dalsze szczegóły podamy w na­
stępnych “Kronikach” i w prasie.

Wdzięczność 
za hojne serca

Jak już wspomnieliśmy, okres 
Bożego Narodzenia, to czas obda­
rowywania się dowodami wzaje­
mnej życzliwości. Oto znów mamy 
dowody życzliwości społeczeństwa 
w stosunku do naszych jednostek:

1. $900 — od “Illinois Tool Works 
Fundation”, przyznane 16. D.H. im. 
Zawiszy Czarnego na ręce druży­
nowego phm. Ryszarda Owsianego 
na pracę tejże drużyny. Dar ten 
ofiarowany został staraniem ojca 
jednego z harcerzy, p. Leopolda 
Budzik. Drużyna przeznacza tę su­
mę na zakup teleskopu dla prowa­
dzenia obserwacji nieba w ramach 

zdobywania sprawności “Młodego 
Astronoma”.

Ofiarodawcom składamy gorące 
harcerśkie podziękowanie za hojny 
dar, a harcerzom życzymy miłej, 
ciekawej wędrówki po niebie.

2. $200 — od 31. Koła SPK im. 
II Korpusu otrzymała gromada 
“Chłopcy z lasu”, nad którą przed 
laty Koło przejęło opiekę.

“Chłopcy z lasu” wraz z ich wo­
dzem oraz opiekunem hm. Z. Kobu­
sem z serca dziękują Kołu za serde­
czną opiekę i hojny dar.

3. $85 — od Zjednoczonych Polek 
w Chicago z prezeską Genevieve 
Daly — dla zachowania pamięci o 
śp. K. Wołkowieckiej — zawsze 
wiernej Polsce.

Pani G. Dały serdecznie za dar 
dziękujemy.

4. $100 — Klub Przyjaciół War­
szawy.

Za bezinteresowną, hojną dona­
cję serdeczne harcerskie Bóg zap­
łać.

Harcerskie herody
Trudno nawet tu na emigracji 

wyobrazić sobie okres świąt Bożego 
Narodzenia bez śpiewu polskich ko­
lęd, urządzanych Jasełek, odwie­
dzić kolędników i herodów, no i 
opłatków polskich organizacji, na 
których wspomniane zwyczaje pię- 
lęgnujemy.

Dwie nasze jednostki pielęgnują 
zwyczaj “Herodów” — to 3. D.H. 
im. A. Małkowskiego i od kilku lat 
gromada “Chłopcy z lasu”.

Oba zespoły opierają się na tym 
samym tekście, który “pojawił” się 
w Chicago — specjalnie napisany, 
dostosowany do wieku i możliwości 
językowych młodzieży jeszcze w la­
tach 1960-tych i trwa z małymi — 
nie zawsze szczęśliwymi zmianami 
do dziś. Proste rymy, łatwe do 
zrozumienia i przyswojenia nawet 
przez zuchów — kryją głębszą 
treść. Śmierć, która po długim po­
szukiwaniu poprzez całą Polskę do­
gania tu wreszcie Heroda,, by wy­

mierzyć mu — za jego zbrodnie — 
karę — podkreśla moralny moment 
rozgrywającego się “dramatu”, a 
nieodzowny diabeł porywa nie tylko 
duszę, ale i ciało pewnego siebie do 
ostatniej chwili “władcę świata”. 
Moment ten spotyka się z aprobatą 
widowni.

Minionej niedzieli gromada 
“Chłopcy z lasu” na prośbę 5. KDP 
odwiedziła ich “Opłatek” w Domu 
Kombatanta. Wystąpili licznie i 
barwnie w pięknych narodowych 
strojach, z przejęciem przedsta­
wiając wpsomnianą powyżej scen­
kę oraz dodając dwie krótkie 
wstawki zbiorowej deklamacji i po­
pisowo wykonaną kolędę “Przy- 
bieżeli do Betlejem”. Odchodzą­
cych żegnały gromkie brawa.

Gromada “Chłopcy z lasu” ser­
decznie dziękuje tudz.h. K. Siema­
szko, kierownikowi harcerskiego 
zespołu “Orląt” za wypożyczone 
stroje krakowskie, dzięki którym 
gromada mogła tak okazale się po­
jawić.

☆☆☆☆☆
Inny harcerski zespół — 3. D.H. 

raz z grupką z “Wichrów” swym 
występem na “Opłatku” organiza­
cji kresowych podbił serca ze­
branych zarówno scenką herodów, 
jak i śpiewem i występami grupy 
“Wichrów”. I tu występ zdobył peł­
ne uznanie czego dowodem były nie 
tylko gromkie brawa, salwy śmie­
chu, ale również obfity “zbiór” ko­
lędników — $160 — którymi podzie­
liły się obie grupy.

Za gorące przyjęcie i hojne ofiary 
Kresowiakom składają równie go­
rące podziękowanie 3. D.H. i “Wi­
chry”.

Zabawa KPH
W sobotę, 3 lutego, w sali parafii 

św. Józefa, 5000 N. Cumberland, o 
godz. 7:30 odbędzie się doroczna 
karnawałowa zabawa naszego pra­
cowitego Koła Przyjaciół Harcer­
stwa.

Jak zawsze serdecznie zaprasza­
my, tak młodych jak i wcześniej 
urodzonych, zapewniając miłą, 
serdeczną atmosferę.

Zgłoszenia telefonicznie prosimy 
kierować: 775-1142 lub 622-3890.
Zjazd byłych członków 
3. Drużyny Harcerzy 
Po 30 latach od chwili zawiązania 

3. D.H. im. Andrzeja Małkowskiego.

NIEOCZEKIWANA CIAŹA? 
Nie wpadaj w rozpacz.. .

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1100 • 621-1100

ADWOKAT
Mówiący po polsku

Daniel Rozenstrauch
6333 N. Milwaukee Ave. 

631-8200 i 631-8647
Były prokurator i obrońca pu­
bliczny. Doświadczenie sądowe w 
sprawach kryminalnych, emigra­
cyjnych, spadkowych, odszkodowań 
cielesnych oraz w sprawach rozwo­
dowych.

ALBANY
Medical-Surgical

Center
SPECJALISTYCZNA 

OPIEKA ZDROWOTNA 
DLA KOBIET 

ORAZ ZABIEGI 
GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po Pol.

dawni i obecni członkowie tej dru­
żyny zwołują zjazd-spotkanie poko­
lenia. Szukamy aktualnych adre­
sów. Pierwszy i długoletni druży­
nowy hm. Zbigniew Kobus posiada 
listę adresową wielu byłych 
członków, lecz nie wszystkich. Or­
ganizatorzy zatem zwracają się tą 
drogą do dawnych harcerzy i ich 
rodziców o znane im adresy, które 
prosimy nadsyłać na adres:

3 M.D.H. Zjazd, c/o Jan Loryś, 
2093 W. Lunt, Chicago, IL 60645.

BIURA PRAWNE
JOHN’A ROKACZA 

Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodza­
ju sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest

726-3753

BIURA ADWOKACKIE 
KUTA AND KASH 

Frank J. Kuta & James J. Kash 
5132 Archer

(N.W. Corner Archer & S. Kildare)
• Kupno i sprzedaż nieruchmości
• Testamenty
• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach 

korporacyjnych
Tel.: 284-1414

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT DEREK GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Wypadki samochodowe • Sprawy imigracyjne • Kupno- 
sprzedaż interesów i nieruchomości • Jazda w stanie nietrzeź­
wym • Odszkodowania za wypadki w pracy • Sprawy kryminalne
• Sprawy związane z nieporozumieniami między kupującymi 
samochód a dealerem • Rozwód w USA $300 + koszty sądowe
• Legalizacja rozwodu w Polsce $200 plus koszty

- Godziny po uprzednim umówieniu się—od poniedziałku 
do piątku od 2 do 6 wieczorem.

W czwartek od 4 do 6 wiecz.; sobotę od 9 do 12 w południe.
Tel. 825-3184 622-8610 698-1776

5642 W. DIVERSE Y AVE. MÓWIMY PO POLSKU

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano-10 wieczorem, 6 
dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

SPECJALISTYCZNE 
CENTRUM LEKARSKIE 

DLA KOBIET

©
AMERICAN

WOMENS

MEDICAL 
CENTER

Doświadczony Specjalista
GINEKOLOG

Oraz Asystentki
Mówią po polsku

■ Zabiegi ginekologiczne
■ Próby Ciążowe
■ Troskliwa opieka 

2744 N. WESTERN AVE„ CHICAGO 
772-7726

2474 Dempster Des Plaines
Od poniedziałku do soboty

8 rano-5 po południuMÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Ruchu

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne

w Wypadkach
(Wysokie Odszkodowania) 
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w$Tygodniu

2918 N. MILWAUKEE
205 W. RANDOLPH • P0KQJ1630

Stanisław J. Kowalski (15)

KARNY ŁAGIER W MAGADANIE
(Wspomnienia z Kołymy)

Była to olbrzymia 
strata, by z tym urwała się dodat­
kowa żywność, która utrzymywała 
go w stanie znośnej kondycji fizycz­
nej. “Jaka szkoda,” powtarzał w 
myśli, kiedy dowiedział się o zmia­
nie miejsca pracy. Ale wciąż nosił w 
sobie nadzieję, że może w przysz­
łości warunki ułożą się tak, że bę­
dzie mógł korzystać z dobrego ser­
ca Anioła Magadanu.

Tym razem brygada została prze­
rzucona do najdalej położonego i 
najmniej pożądanego miejsca pracy 
— do magazynów żywnościowych w 
pobliżu portu. Do tego samego rejo­
nu, gdzie został zastrzelony młody 
polski Żyd, Baumgarten, i gdzie 
warunki pracy należały do najgor­
szych, znanych w obozie. Jednym 
malutkim pocieszeniem dla Tadeu­
sza było słowo “magazyn żywno­
ściowy,” co przy sprzyjających wa­
runkach mogło mieć dla niego duże 
znaczenie.

Praca na nowym miejscu polega­
ła na pogłębianiu rozmów, rozpo­
czętych w ciągu lata. Wykonywanie 
tej pracy w lecie i w zimie to dwie 
skrajności. W lecie, gdy ziemia 
rozmarzała do pewnej głębokości, 
praca była wprawdzie ciężka, ale 
możliwa do wykonania. Natomiast 
w zimie rozbijanie na kamień za­
marzniętej ziemi było fizyczną nie­
możliwością. Łopata była absolut­
nie nieużytecznym narzędziem, a 
kilof za każdym uderzeniem odry­
wał małą szczyptę zamarzniętej 
masy.

Starajcie się przebić przez za- 
mardzniętą skorupę, reszta pójdzie- 
jak z płatka,” strażnicy, którzy już 
mieli w tym pewne doświadczenie' 
dawali wskazówki nowym pracow­
nikom. Czy istotnie na powierzchi 
była zamarznięta skorupa i czy pod 
nią była luźna ziemia, tego nikt je­
szcze nie sprawdził, bo nikt nie 
przebił się przez zamarzniętą war­
stwę.

Niektórzy więźniowie, zachęcani 
przez strażaków, starali się pójść za 
radą strażników, ale przy użyciu 

tak prymitywnych narzędzi, jak ło­
pata i kilof ich chęci spełzły na ni­
czym. Można było tylko współczuć 
temu, kto wystąpił z myślą o takim 
projekcie w ciągu zimy. Człowiek 
ten, albo nie orientował się w moż­
liwościach jej wykonania, albo uznał 
to za doskonałą metodą rozprawie­
nia się z “wrogami narodu” i zasto­
sował ją wobec zbuntowanych pol­
skich więźniów.

Jedną z najbardziej uciążliwych 
stron tej pracy była odległość od 
obozu. Pięciokilometrowa prze­
strzeń wymagała co najmniej go­
dzinnego marszu w każdym kie­
runku. Sam taki marsz, zawsze na 
mrozie, a czasami podczas śnieżycy, 
pochłaniał więcej energii niż cało­
dzienna racja więźnia mogła dostar­
czyć. Dlatego energia, zużyta na 
przebywanie na mrozie i wykonanie 
jakiegokolwiek wysiłku, musiała 
pochodzić ze skromnych zapasów 
wymizerowanego organizmu. Ten 
proces niszczenia sił ludzkich dopro­
wadzał do ostatecznego wyczerpa­
nia sił człowieka. Konsekwencją te­
go było kompletne psychiczne i 
fizyczne załamanie się więźnia, któ­
rego stan określano w obozie mia­
nem “dochodiagi.”

Rowy, które należało pogłębiać 
biegły pośrodku, między dwoma 
rzędami baraków. Po obu stronach 
rowów biegły wysokie nasypy 
śnieżne, widocznie powstałe wsku­
tek ciągłego wyrzucania śniegu na 
zewnątrz. Same rowy i śnieg z 
punktu widzenia więźniów były ne­
gatywnymi terminami, ale obydwa 
łącznie miały swoją dodatnią stro­
nę. Głębokość rowu i wysokość na­
sypu razem stanowiły doskonałą 
ochronę przed zimnymi, przejmu­
jącymi wiatrami. W pewnych wa­
runkach, zwłaszcza w czasie silne­
go wiatru z północy, strażnicy poz­
walali więźniom schronić się za ścia­
nami baraków. Takie względy były 
rzadkością, prawdopodobnie dlate­
go, by nie eksponować zawartości 
baraków przed głodnymi pracow­
nikami.

Zawartość magazynów nie była 
jednak tajemnicą dla nikogo. Wiele 
baraków, wprawdzie pod dachem, 
nie miało jeszcze ścian i dlatego 
narzucone tam worki były niemal 
na publicznym widoku. Cokolwiek 
kryło się w tych workach po pewnym 
czasie też stało się ogólną wiadomo­
ścią, aczkolwiek nigdy nie było arty­
kułem ogólnego użytku.

Niedługo po rozpoczęciu pracy na 
nowym miejscu pracy odczucie 
głodu i przedsiębiorczość człowieka 
znalazły sposoby i metody wykorzy­
stania istniejących możliwości. Ktoś 
zdobył się na odwagę i w rezultacie 
jednego tajemniczego wypadu prze­
prowadził rozpoznanie wnętrza naj­
bliższego baraku i zawartości jego 
worków. W trakcie tego doszukał 
się tam kilku cennych artykułów, 
jak wytłoki z soi, ziarno owsa oraz 
najcenniejszą z nich mąkę. W nor­
malnych warunkach żadne z nich 
nie nadawałoby się do spożycia w 
stanie surowym. Jednak dla głod­
nego człowieka każdy artykuł, który 
żołądek potrafi strawić, staje się 
żywnością. Wszystkie poprzednio 
ustalone reguły i zwyczaje tracą na 
znaczeniu, bo głód tworzy swoje 
własne reguły.

Rozpoznanie wnętrza baraku nie 
było wcale proste. Zdobycie odkry­
tych artykułów było jeszcze trud­
niejszą sprawą. Rejon pracy był nie 
tylko pod stalą kontrolę bojców, ale 
też był pod nadzorem służby ma­
gazynowej. Bojcy z reguły stali na 
platformach barakowych, co dawa­
ło im dobry wgląd w całość rejonu. 
Każdy więzień, który wynurzył się z 
rowu był natychmiast na ich widoku. 
Obsługa magazynu była mniej wi­
doczna. Ich zadanie raczej polegało 
na patrolowaniu niż na stałej ob­
serwacji podległego im terenu. Wy­
strzeganie się ich było o tyle trud­
niejsze, że niewiadomo było z której 
strony mogą przyjść i z jakiego 
punktu kontrolują miejsce pracy. 
Pomysłowość więźnia potrafiła je­
dnak rozwiązać obydwie przeszko­
dy.

W takich warunkach wypad do 
magazynu wymagał trochę plano­
wania, wiele ostrożności i przede 
wszystkim odwagi. W każdej grupie 
był zawsze ktoś, kto dysponował ta­
kimi cechami i był zdolny do podję­
cia ryzyka. Dla Tadeusza tego ro­
dzaju sprawy nie były nowością. 
Dla niego i jemu podobnych ostrze­

żenie strażnika, czy nawet niedaw­
na śmierć Baumgartena nie były 
absolutną przeszkodą w próbowa­
niu szczęścia. Niewątpliwie przy­
czyną ich powodzenia była zdolność 
uprzedniego rozpracowania planu 
oraz osobista odwaga, ale gdzieś w 
tym musiała się mieścić pewna 
doza szczęścia.

Tadeusz, mając już dużo doświad­
czenia, w obecnej sytuacji nie pozo­
stał biernym na widok worków pod 
dachami niewykończonych bara­
ków. Od momentu ich ujrzenia jego 
myśl pracowała nad tym jak wyko­
rzystać tę okoliczność dla swego 
dobra i j ak się dostać do zakazanych 
i strzeżonych skarbów. Jak zawsze 
poprzednio tak i w tym wypadku 
najwięcej przygotowania wymagała 
pierwsza wyprawa. Samodzielne 
działanie było dość ryzykowne. Dla­
tego musiał zyskać sobie współpracę 
jednego lub więcej ludzi z grupy. 
Zadanie tych osób miało polegać na 
obserwacji rejonu i ruchów strażni­
ka, zwłaszcza podczas samej ope­
racji.

Po zrobieniu ostatecznej decyzji 
zarówno Tadeusz jak i jego dwaj 

czasu do czasu opuszczał swoje sta­
nowisko, podchodził do rowu i spa­
cerował jego brzegiem w jedną i 
drugą stronę. Podczas takich spa­
cerów tylko jeden kierunek rejonu 
był pod jego obserwacją. Ten mo­
ment wydawał się najbardziej od­
powiednim do przeprowadzenia ich 
planu.

Kiedy strażnik przeszedł obok 
nich i od tej chwili był odwrócony do 
nich plecami, Tadeusz w mgnieniu 
oka wyskoczył z rowu, podbiegł do 
przekopu między barakami i pod 
osłoną śnieżnego nasypu dostał się 
do magazynu. Niedaleko od wejścia 
natknął się na rozdarty worek, już 
częściowo wypróżniony ze swojej 
zawartości. Niezwłocznie jego ręka 
sięgnęła do wnętrza i w podśpiechu 
zaczęła napełniać jego mały wore­
czek wytłokami z soi.

Powrót też wymagał dużo ostroż­
ności, aby wykonać to w momencie, 
kiedy uwaga bojca była skierowana 
w przeciwnym kierunku. W czasie 
czekania na to Tadeusz żuł rozdu- 
szone ziarna soi, które mimo braku 
definitywnego smaku doskonale 
spełniały swoją rolę. Kiedy wycze­

Po wyzwoleniu St. Nicholas w Belgii — 1944 r.
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pomocnicy co pewien czas wychyla­
li głowy powyżej śnieżnego nasypu 
dla przestudiowania ruchów i 
zamierzeń strażnika. Po dłuższej 
obserwacji udało się im wykryć 
jedną słabą stronę w jego metodzie 
kontrolowania więźniów. To wyda­
wało się jedyną możliwą okazją do 
wykorzystania jej dla planowanego 
zamiaru. Wprawdzie wysokość plat­
formy przy baraku dawała strażni­
kowi doskonały wgląd w rejon jego 
dozoru, ale głębokość rowu nie po­
zwalała mu na bezpośrednią kon­
trolę pracujących ludzi. Dlatego od 

kiwany moment się nadarzył młody 
przestępca powrócił do rowu, dzie­
ląc się zdobyczą ze swoimi nowymi 
wspólnikami.

Po tej pierwszej próbie, jego wy­
pady do magazynu stały się co­
dzienną rutyną, a wytłoki z soi we­
szły w skład dziennej diety jego i 
jego pomocników. Wykorzystując 
tę okazję Tadeusz postanowił zrobić 
pewien zapas żywnościowy, który 
zużyje kiedy sytuacja zmieni się na 
gorsze. Wykonanie tego zamiaru 
wymagało przeniesienie wytłoków 
z soi do obozu.

Rzecz taką można było uskutecz­
nić tylko pokryjomu, przenosząc 
żywność w nogawkach watowanych 
spodni lub rękawach buszłaka. Uło­
żenie jej w odpowiednich częściach 
garderoby w taki sposób, aby kon­
trabanda nie została wykryta przez 
obsługę magazynu, kontrolującą 
więźniów przy bramie, nie było pro­
stą procedurą. Przemycaną żyw­
ność należało ułożyć w cieńką jed­
nolitą warstwę, aby przy dotyku rę­
ka ludzka nie była w stanie rozpoz­
nać ukrytej zawartości spodni czy 
buszłaka. Wykonywanie tego na ze­
wnątrz przy niskiej temperaturze i 
przy pomocy zdrętwiałych palców 
było niezwykle trudną czynnością. 
Dlatego niemal codziennie widziało 
się przy bramie więźniów odsta­
wionych na bok do osobistej rewizji. 
W wypadku wykrycia u kogoś prze­
myconej żywności dany człowiek z 
reguły otrzymywał pięć dni karce­
ru, co w niektórych wypadkach było 
równoznaczne ze skazaniem czło­
wieka na śmierć.

Część przemyconej soi, po pow­
rocie do obozu, Tadeusz wrzucał do 
blaszenki, zalewał wodą i po roz­
moczeniu spożywał ją w formie 
papki. Wszystko to musiało być ro­
bione w tajemnicy przed dniewal- 
nym, którego obowiązkiem było 
meldowanie takich wykroczeń do 
kancelarii obozowej. Resztę przy­
niesionej soi wkładał do specjalne­
go woreczka, jako żelazną rezerwę. 
Z czasem nazbierała się tego dość 
poważna ilość, co najmniej jednego 
kilograma, co zagrzebał głęboko w 
sienniku z zamiarem użycia tylko w 
wypadku skrajnej potrzeby. Wro­
dzony instynkt samozachowawczy 
narzucał mu konieczność przewi­
dywania rozmaitych ewentualności 
i sposobów zaradzenia powstającym 
trudnościom.

Z czasem jego wypady do maga­
zynu zwiększyły się co do ich czę­
stotliwości i ich wydajności. Kiedy­
kolwiek zachodziła potrzeba następ­
nej wyprawy, Tadeusz zabierał ze 
sobą kilka dodatkowych woreczków, 
podsuniętych mu przez jego współ­
pracowników. W ten sposób z jego 
doświadczenia i przedsiębiorczości 
korzystała większa ilość osób z jego 
najbliższego otoczenia. Tym naj­
bliższym otoczeniem była najmniej­
sza komórka robocza, zwana ofi­
cjalnie zwienem, do której z reguły 
należało pięciu więźniów.

Ciąg dalszy nastąpi
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Komitet
Doraźnej Pomocy Polsce

Społeczność polonijna w Stanach Zjedno­
czonych co pewien czas informowana jest o 
coraz to nowych inicjatywach podejmowa­
nych na gruncie amerykańskim z myślą o 
Polsce. I są to przedsięwzięcia nie tylko polo­
nijnego rodowodu lecz także uczestniczą w 
nich amerykańscy przyjaciele sprawy polskiej 
doceniający powagę sytuacji w jakiej w chwili 
obecnej znajduje się Polska oraz rozumiejący 
znaczenie czynnika czasu w realizacji reform 
demokratycznych pomiędzy Odrą i Bugiem.

Komitet Doraźnej Pomocy Polsce — Emer­
gency Committee for Aid to Poland — powstał 
jesienią ubiegłego roku, z inicjatywy Johna 
Richardsona, byłego podsekretarza stanu i 
byłego przewodniczącego Narodowego Komi­
tetu Wolnej Europy , a współprzewodniczą­
cymi zostali sen. Robert Dole oraz prof. Zbig­
niew Brzeziński. Natomiast stanowisko dy­
rektora wykonawczego Komitetu przyjął am­
basador John W. Shirley, zawodowy dyplo­
mata, który pewien czas spędził także na 
placówce dyplomatycznej w Polsce.

W skład Komitetu Wykonawczego ECAP 
weszli: sen. Robert Dole i prof. Zbigniew Brze­
ziński — jako współprzewodniczący, John A. 
Adams, President John Adams Associates; 
David R. Gergcn, U.S. News and World Re­
port; Carl Gershman, President National En­
dowment for Democracy (NED); Tom Kahn, 
Director of International Affairs AFL/CIO; 
Myra Lenard, Executive Director Polish 
American Congress; Jan Nowak-Jeziorański; 
Mark Raczyński, International Planning and 
Analysis Center, Raymond Walter Jr., USIA 
— Poland/Hungary Special Projects; John 
Richardson, Institute for Peace; John W. Shir­
ley, Executive Director Emergency Committee 
for Aid to Poland and Bolesław Wierzbiański, 
wydawca i naczelny redaktor Nowego Dzien­
nika. Z Komitetem współpracuje pani. P. Mag­
nuson, b. członek amerykańskiej służby za­
granicznej.

Jak poinformował nowojorski “Nowy 
Dziennik” przedstawiciele społecznego Komi­
tetu Doraźnej Pomocy Polsce przyjęci zostali 
w Białym Domu przez prezydenta G. Busha i 
w trakcie tego spotkania przedstawili plan 
działania na najbliższy okres, który zyskał 
prezydencką aprobatę. Prezydent z zaintere­
sowaniem wysłuchał opinii na temat aktual­
nej sytuacji w Polsce, które przedstawili prof. 
Z. Brzeziński i red. B. Wierzbiański.

“Po spotkaniu z prezydentem — relacjonuje 
“Nowy Dziennik” — odbyła się konferencja 
prasowa, w czasie której pani Dole, senator 
Dole i prof. Brzeziński odpowiadali na pyta­
nia dziennikarzy, którzy m. in. interesowali 
się tym, jaki jest związek pomocy społecznej z 
rządową. Grupie, która zorganizowała Komi­
tet, chodzi o to, aby akcja objęła szersze kręgi 
społeczeństwa, biznesu, organizacji ochotni­
czych. Senator Dole, współprzewodniczący 
Komitetu, wyjaśnił, że w pewnym sensie za­
stępuje w tej funkcji swoją żonę, ponieważ 
ona, jako członek rządu, nie mogła się jej pod­
jąć. Powiedział, że w Kongresie istnieje po­
rozumienie między obydwiema partiami, aby 
przyjść Polsce z wszechstronną pomocą. Prof. 
Brzeziński wyraził nadzieję, że powstanie i 
akcja Komitetu przyczyni się do szybszego 
postępu w Polsce i do jej szybszej odbudowy. 
Komitet — mówił — współpracuje ściśle z 
Komisją Charytatywną Kongresu Polonii 
Amerykańskiej. Jest też w pełni otwarty do 
wszechstronnej współpracy. Działać będzie 
tak długo dopóki istnieć będą w Polsce po­
trzeby. Zapytany o stosunek prezydenta 
Busha do społecznej inicjatywy Komitetu, 
Brzeziński odpowiedział: “Jest to stosunek 
jak najbardziej pozytywny i sympatyczny. 
Prezydent jest osobiście głęboko zaintereso­
wany problematyką polską. Wyraził dla nas 
jak najsilniejsze poparcie. W dyskusji z nim 
wyczuliśmy głębokie zainteresowanie tym, co 
się dzieje w Polsce, jak rozwija się sytuacja. 
Dopytywał się o to.”

Fundacja Charytatywna KPA 
aktywnie zakończyła rok 1989

Koniec roku 1989 był okresem 
wzmożonej działalności dla Funda­
cji Charytatywnej Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej.

W ostatnich trzech miesiącach 
tego roku, wypłynęło do Polski 16 
kontenerów z darami, zawierają­
cych m.in. różne leki, drobny sprzęt 
szpitalny, odżywki dla niemowląt i

soki (przewidziane dla dzieci cho­
rych na fenyloketonurię), żywność 
dla kuchni ludowych, środki czy­
stości, oraz odzież.

Równocześnie, do biur Fundacji 
wpłynęły potwierdzenia odbioru 
wcześniej wysłanych 20 kontenerów, 
które dotarły do Polski w paździer­
niku, listopadzie i grudniu.

Na dary te złożyły się odżywki i 
soki dla dzieci, różne leki i płyny 
infuzyjne, książki medyczne i tech­
niczne, odzież szpitalna, drobny sp­
rzęt medyczny, mąka kukurydzia­
na, makarony (dla kuchni ludo­
wych), bielizna damska i męska,

środki czystości dla szpitali, oraz 
drobne artykuły gospodarstwa do­
mowego.

Według sprawozdania Komisji 
Charytatywnej Episkopatu Polski 
(KCEP), dary zostały rozdzielone 
na następujące diecezje: Bydgosz­
cz, Częstochowa, Gdynia/Pelplin, 
Gniezno, Katowice, Kielce, Kosza­
lin, Lublin, Łódź, Olsztyn, Opole, 
Poznań, Przemyśl, Siedlice, War­
szawa, Wrocław.

Wśród transportów był sprzęt 
przeznaczony dla ośrodka rehabili­
tacyjnego dla dzieci budowanego 
obecnie przez Komisję Charyta­
tywną Episkopatu Polski w Boro­
wej Wsi niedaleko Katowic, oraz le­
ki i sprzęt medyczny dla Śląskiego 
Ośrodka Kardiologii w Katowicach 
/Oćhojcu.

Obydwa te ośrodki Fundacja Cha­

rytatywna KPA podjęła się wspie­
rać na specjalnę prośbę KCEP.

W sumie, w roku 1989 Fundacja 
Charytatywna KPA wysłała do Pol­
ski ponad 100 kontenerów z darami. 
W najbliższych dniach ukaże się 
dokładniejsze sprawozdanie roczne 
z działalności Fundacji w ramach 
akcji pomocy dla Polski.

Rok 1990 zapowiada się jako jesz­
cze bardziej aktywny. Potrzeby w 
Polsce określił ostatnio w liście do 
Fundacji O. Teodor Książkiewicz, 
kierownik punktu wydawania leków 
KCEP przy parafii św. Jana Bożego 

w Warszawie:
“Komisja Charytatywna Episko­

patu Polski działająca przy par św. 
Jana Bożego w Warszawie serdecz­
nie dziękuje za dotychczasową po­
moc, którą Kongres Polonii nam 
okazał.

Od kiedy misję utworzenia pol­
skiego rządu otrzymał Tadeusz Ma­
zowiecki, ani na chwilę nie umilkły 
w kraju głosy wyrażające niezado­
wolenie z powodu słabej polityki in­
formacyjnej, separowania się pre­
miera od prasy, telewizji i kon­
taktów ze społeczeństwem, oraz z 
niezbyt przekonywującego wize­
runku szefa pierwszego niekomu­
nistycznego rządu, który wielu ob­
serwatorom wydawać się mógł 
człowiekiem słabym nie tylko fizy­
cznie, ale również psychicznie. Wie­
le mówiło się o hamletycznej natu­
rze Mazowieckiego jakoby mającej 
opóźniać cały proces reform, a wie­
le wystąpień premiera — poczyna­
jąc od pierwszego expose, w trakcie 
którego zemdlał — zdawało się 
potwierdzać opinię o jego niezdecy­
dowaniu.

Niemal wszystkie te wrażenia 
musiały ustąpić po wygłoszeniu w 
czwartek, 18 stycznia, przez Mazo­
wieckiego jego drugiego sejmowe­
go expose. Na twarzy premiera wi­
dać było zmęczenie i wysiłek, na 
który musiał się zdobyć, aby wygło­
sić przeszło godzinne przemówie­
nie, ale jego głos brzmiał tym 
razem stanowczo, a z tego, co mówił 
wynikało jasno, że dokładnie wie, co 
chce osiągnąć i jak to zrobić. Abso­
lutna determinacja biła zwłaszcza z 
pierwszej części wystąpienia, w 
której słowa “chcemy” i “mu- 
simy” stosowane były przemiennie 
i zastępczo, a znaczyły niemal tyle 
samo — zrobimy.

Mazowiecki nie ukrywał, że 
pierwsze tygodnie wprowadzania 
nowego, rynkowego modelu gospo­
darki przyniosły znacznie wyższy 
wzrost cen i kosztów utrzymania, 
niż by to wynikało z założeń rządu. 
W połowie lutego ceny wzrosły bo­
wiem średnio o ok. 70, a nie — jak 
zapowiadano — 45 procent. Niewy- 
daje się jednak, żeby rozbieżność ta 
miała podważyć przekonanie rządu 
co do słuszności obranej drogi. W 
trzecim tygodniu stycznia ceny wie­
lu artykułów — zwłaszcza spożyw­
czych, ale nie tylko — zaczęły już 
zresztą wyraźnie spadać, bowiem w 
miarę jak ludzie mają coraz mniej 
pieniędzy, producentom coraz trud­
niej jest pozbyć się swoich towarów. 
Zdaniem Mazowieckiego stanowi to 
zapowiedź prawdziwego funkcjo­
nowania mechanizmów rynkowych, 
które zgodnie z założeniami re­
formy mają wyeliminować z życia 
gospodarczego wytwórców najdroż­
szych, stwarzając przez to szansę 
łatwiejszego rozwoju dla przedsię­
biorstw nowocześniejszych, co w 
konsekwencji doprowadzić ma do 
zwiększenia średniej produktywno­
ści całej polskiej gospodarki i pod­
niesienia stopy życiowej.

Sądząc z czwartkowego expose 
Mazowiecki nie będzie — a przy­
najmniej nie zamierza być — czło­
wiekiem, który uginając się pod 
presją chwilowych trudności i od­
stępując od przyjętych reguł gry 
zaprzepaści szanse kolejnej pol­
skiej reformy. Bardzo wyraźnie za­
powiedział to zwracając się do pol­
skich rolników najgłośniej protestu- 
jących przeciwko nowym zasodom. 
Odrzucając tezę o antychłopskiej i 
antyrolnej polityce rządu oraz 
przypominając ulgi, które rolnict­
wo już otrzymało, zapowiedział 
jednak wyraźnie, że “więcej nie 
możemy dać bez zabierania innym, 
którym i tak daliśmy mniej”.

Nie znaczy to jednak, żeby rząd 
był zadowolony ze wszystkiego co 
zrobiono, a zwłaszcza żeby był 
przekonany, iż uczyniono dość. W 
wystąpieniu premiera dał się sły-

W dalszym ciągu kraj nasz bory­
ka się z wieloma trudnościami, a 
szczególnie szpitale ... w całej 
Polsce odczuwają dotkliwe braki w 
postaci: środków czystości, opa­
trunków, odzieży szpitalnej i bie­
lizny, oraz leków takich jak aspiry­
na, przeciwbólowe, nasercowe, krą­
żeniowe, naczyniowe.”

Nie możemy zaprzestać pomocy 
naszym rodakom, którzy przecho­
dzą okres tak znamiennych zmian 
w Polsce i w całej Europie środko­
wo-wschodniej.

Działalność Fundacji Charyta­
tywnej KPA można wesprzeć prze­
syłając datek na adres: PAC Chari­
table Foundation, 1200 N. Ashland 
Ave., Chicago, IL 60622.

Za każdego ofiarowanego dolara, 
Fundacja może wysłać do Polski 
dary wartości 30 razy tyle.

JEŚLI NIE MY-TO KTO IM 
POMOŻE?

szeć pogłos żalu wobec parlamentu 
o to, że przez blisko trzy miesiące 
nie był w stanie opracować przygo­
towanego przez rząd projektu 
ustawy zmieniającej zasady dzia­
łania spółdzielczości. Dało się też 
słyszeć niezadowolenie z tego, że 
nie uchwalona jest jeszcze ustawa o 
zwalczaniu monopoli. Zdaniem 
premiera istnienie tych dwu ustaw 
umożliwiłoby niedopuszczenie do 
tak radykalnego wzrostu cen w sty­
czniu. Padła też wyraźna zapo­
wiedź dostarczenia w najbliższym 
czasie Sejmowi ustawy skierowanej 
przeciwko spółkom nomenklaturo­
wym pasożytującym na państwo­
wych przedsiębiorstwach.

Za drugie — obok urynkowienia 
gospodarki — zadanie rządu uznał 
Mazowiecki jak najszybsze przep­
rowadzenie zasadniczej reformy 
politycznej, której najważniejszym 
elementem ma w tym roku być 
stworzenie autentycznego samo­
rządu terytorialnego. W związku z 
tym premier zaapelował do parla­
mentu o przyspieszenie prac nad 
odpowiednimi ustawami — tak, aby 
wybory samorządowe mogły odbyć 
się już w drugiej połowie kwietnia, a 
więc o miesiąc wcześniej, niż doty­
chczas przypuszczano. Zdaniem 
rządu — które zdaje się podzielać 
także znaczna część posłów i sena­
torów — stworzenie autentycznego 
samorządu terytorialnego jest je­
dynym sposobem przełamania po­
tęgi lokalnych mafii, klik i postko­
munistycznej nomenklatury, która 
teraz próbuje asymilować nowych 
liderów. Bez prawdziwego samo­
rządu terytorialnego nie jest więc 
możliwa prawdziwie demokratycz­
na Polska.

Oczywiście, rząd zmierza do te­
go, aby powstanie samorządu tery­
torialnego było równoznaczne z 
przeniesieniem dużej części władzy 
na szczebel lokalny, zarazem jed­
nak nie chodzi o to, aby wszecho­
garniające państwo zastąpić zbio­
rowością lokalnych egoizmów. Kon- 
strakcja prawa o samorządach 
musi więc być bardzo gruntownie 
przemyślana i rząd liczy tu na 
wzmożony wysiłek parlamentu.

Wybory samorządowe nie mają 
jednak być jedynym dokonującym 
się w najbliższym czasie elemen­
tem reformy politycznej. Wśród 
nowych praw zapowiadanych przez 
Mazowieckiego znajduje się także 
ustawa o partiach politycznych, 
która powinna zawierać zakaz ich 
działania na terenie zakładów pra­
cy. (Pierwsze czytanie kilku projek­
tów tej ustawy odbyło się po zakoń­
czeniu debaty nad expose.)

Niezbędne będzie też uchwalenie 
w najbliższych miesiącach nowego 
prawa o zgromadzeniach oraz 
ustawowa likwidacja cenzury pre­
wencyjnej. Nabrzmiała stała się też 
kwestia Ministerstwa Spraw Wew­
nętrznych, która jeszcze w lutym 
powinna stać się przedmiotem prac 
Sejmu.

“Dołożę starań — powiedział 
premier — aby w tym roku dokonał 
się przełom w stosunkach między 
MSW a społeczeństwem”.

Oznacza to oczywiście koniecz­
ność dokonania głębokiej i rzeczy­
wistej reformy zarówno w milicji 
(którą zapewne zastąpi policja pań­
stwowa) , jak też w służbach tajnych

Washington (Reuter) — Prezy­
dent USA, George Bush wyraził w 
czwartek zadowolenie z faktu, że 
przywódca senackiej mniejszości, 
Robert Dole poruszył delikatną kwe­
stię rozdziału pomocy Stanów Zjed­
noczonych dla innych krajów. Z 
drugiej strony Bush odmówił udzie­
lenia komenatarza na temat pro­
pozycji sen. Dole’a nawołującego 
do redukcji wysokości pomocy dla 
Izraela, Egiptu i kilku innych kra­
jów.

Podczas sesji fotograficznej w 
Białym Domu przed spotkaniem z 
prezydentem Turcji, Turgutem Oza- 
lem, Bush pochwalił fakt, że “ktoś 
rozumie, iż do obowiązków prezy­
denta należy ustalanie priorytetów 
w kwestii pomocy zagranicznej”.

“Chciałbym, by Kongres wyko­
rzystywał swe możliwości tam gdzie 
należy, ale przy pomocy swych ko­
mitetów nie podważał polityki za­
granicznej prowadzonej przez ad-

na czele ze znienawidzoną Służbą 
Bezpieczeństwa. Wszystkie te zmia­
ny powinny dokonać się jak najprę­
dzej — z pewnością zanim jeszcze 
Polacy wybiorą samorząd teryto­
rialny, który powinien zacząć swoją 
działalność w nowych już warun­
kach prawno-politycznych.

O ile stanowisko premiera w 
sprawie reformy gospodarczej i po­
litycznej, a nawet konkretne usy­
tuowanie rządowych priorytetów w 
tych sprawach dość łatwo można 
było przewidzieć, o tyle propozycje 
w dziedzinie polskiej polityki za­
granicznej przyniosły nowe ele­
menty — a przynajniej skonkret­
yzowały te kierunki działania pol­
skiej dyplomacji, które już od paru 
miesięcy wydawały się domino­
wać.

Premier Mazowiecki podtrzymał 
wprawdzie deklarację o wierności 
sojuszom i zobowiązaniom, ale za­
razem j asno opowiedział się za bar­
dzo poważnym zbliżeniem z Czecho­
słowacją, przy czym użyte w expose 
sformułowania sugerqją wręcz go­
towość strony polskiej do przekro­
czenia bariery najlepszej nawet są­
siedzkiej współpracy. Jeżeli stano­
wisko prezydenta Havela okaże się 
podobne, nie można będzie wyklu­
czyć nawet odrodzenia się — tym 
razem brzmiącej realnie — wizji 
federacji czy też konfederacji pol­
sko-czechosłowackiej. W tej spra­
wie wiele zapewne wyjaśni się jesz­
cze w styczniu podczas wizyty 
prezydenta Havela w Warszawie i 
premiera Mazowieckiego w Pra­
dze.

Interesująco zabraniała też zgło­
szona przez premiera Mazowiec­
kiego propozycja utworzenia Rady 
Współpracy Europejskiej stano­
wiąca odpowiedź na propozycję 
prezydenta Francois Mitterranda 
postulującego powołanie konfede­
racji europejskiej. Gdyby powsta­
nie Rady okazało się politycznie 
możliwe, powstałaby szansa stwo­
rzenia ciała niejako z urzędu sprzy­
jającego integrowaniu dwóch częś­
ci Europy.

Pół roku po wyborach do nowego 
parlamentu i 4 miesiące po ufor- 
mormowaniu się pierwszego od 
wojny niekomunistycznego rządu 
Polacy poznali więc nareszcie 
kompletny i konkretny program 
działania. To, co usłyszeli w expose 
premiera Mazowieckiego zabrania­
ło obiecująco, ale nie pozostawiło 
wątpliwości co do tego, że czekają 
Polskę miesiące bardzo trudne. 
Premier powiedział to wyraźnie. 
“Najbliższe miesiące są czasem 
wielkiej próby. Nie tylko w znosze­
niu niedogodności dnia codzienne­
go, spadku poziomu życia, zanim 
dojdziemy do chwili, kiedy efekty 
tych trudnych przemian zaczną 
przynosić wyraźne, widoczne ko­
rzyści. Jest to czas wielkiej próby 
także pod względem zdolności na­
szego społeczeństwa do samoorga­
nizacji i do uznania przekształcają­
cego się państwa ostatecznie za 
własne”.

“Tak trzymać — odpowiedział 
premierowi Janusz Onyszkiewicz, 
reprezentujący w sejmowej deba­
cie Obywatelski Klub Parlamen­
tarny. — Tak trzymać Panie Pre­
mierze, ale docisnąć pedał gazu”.

ca USA.
Warto przypomnieć, iż kilku osta­

tnich prezydentów sprzeciwiało się 
praktyce Kongresu ustalania pozio­
mu amerykańskiej pomocy dla kon­
kretnych krajów będących sojusz­
nikami Stanów Zjednoczonych.

Po spotkaniu z reporterami Bush 
spotkał się z Ozalem, prezydentem, 
kraju który podobnie jak Izrael i 
Egipt otrzyman dużą część spośród 
amerykańskiej pomocy zagranicz­
nej wyznaczonej w tym roku na 
poziomie $14.6 mid.

Dwa inne kraje podobnie fawo­
ryzowane to Filipiny i Pakistan.

Sen. Dole wywołał w tym tygod­
niu burzę sprzeciwów proponując 
pięcioprocentową redukcję pomocy 
dla wymienionych wyżej krajów, 
by w ten sposób zwiększyć fundusze 
dla państw Europy Wschodniej zap­
rowadzających u siebie reformy 
demokratyczne. (ak)

Dzieci po porażeniu mózgowym w ośrodku rehabilitacyjnym w Gdańsku 
korzystają z sprzętu wysłanego przez Fundację Charytatywna KPA.

Prez. Bush zadowolony 
z propozycji Dole’a

ministrację’ ’—oświadczył przywód-
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Zapewne każdy odpowie, że w Stanach 

Zjednoczonych. I będzie miał rację. Nie 
ustalono natomiast jeszcze miast i sta­
dionów, na których za cztery lata roz­
grywane będą mecze. Jak stwierdził 
przewodniczący komitetu organizacyj­
nego — Scott Lerellier — dokonano pier­
wszej selekcji miast, spośród których wy­
łonione zostaną te, gdzie toczyć się będą 
finałowe pojedynki. Wiosną br. przewi­
dziano inspekcję obiektów, a 14 grudnia 
br. przedstawiona zostanie FIFA lista 
miast i stadionów.

Wybór nastąpi spośród następujących 
kondydatur: Boston, Nowy Jork, Prince­
ton. Filadelfia, Baltimore, Waszyngton, 
Buffalo, Detroit, Charlotte, Orlando, 
Miami, Tampa, Atlanta, Chicago, Min­
neapolis, Kansas City, Dallas, Las Ve­
gas, Seattle, Portland, San Francisco i 
Los Angeles.

“Gucio” rządzi 
w Atenach

Znakomicie spisuje się w Panathinai- 
kosie Ateny Krzysztof Warzy- 
cha. Popularny “Gucio” w niedzielnym 
meczu swej drużyny z Kalamarią (2:1) 
strzelił oba gole. Były piłkarz chorzow­
skiego Ruchu jest czołową postacią ligi 
greckiej i ulubieńcem publiczności.

W lidze szkockiej Celtic Glasgow prze­
grał wyjazdowy mecz z Dundee Utd 0:2. 
Drużyna Dariuszów — Dziekanowskie- 
go i Wdowczyka zajmuje w tabeli czwar­
te miejsce.

Kłopoty z flagą
Organizatorzy piłkarskich mistrzostw 

świata Italia ’90 mają kłopoty z rumuń­
ską flagą. Jak dotąd posiadają ją z emb­
lematem władzy komunistycznej. Pod­
czas rewolucji Rumuni masowo elimi­
nowali emblemat ze swego narodowego 
sztandaru. Włosi — jak dotąd — nie 
zdobyli się na podobny czyn i oczekują 
oficjalnego stanowiska władz rumuń­
skich.

Girardelli operawany
Marc Girardelli, znakomity alpejczyk 

z Luksemburga nie ma szczęścia. Obroń­
ca Pucharu Świata rozpoczął ten sezon 
bardzo pechowo, odnosząc podczas supe­
rgiganta w Sestriere 12 grudnia dokucz­
liwą kontuzję. Cztery tygodnie później 
wyszedł na stok w Kranskiej Górze, ale 
wkrótce ponownie znalazł się w szpitalu i 
przeszedł operację. Jego ojciec Helmut 
odmówił wszelkich konmentarzy stwier­
dzając tylko: “Jestem bardzo zaniepoko- 
jowy stanem zdrowia mojego syna”.

Michel Vautrot 
arbitrem roku

brany przez ekspertów i dziennikarzy z 
pism piłkarskich najlepszym arbitrem 
FIFA roku 1989. Uzyskał on 92 punkty i 
wyprzedził Włocha Luigi Angelina — 47 
pkt.

W I lidze siatkarzy
Wyniki sobotnio-niedzielnej kolejki: 

Gwardia Wrocław-Stal Stocznia Szcze­
cin 3-2, AZS Częstochowa-AZS Olsztyn 
2-3, Resovia-Czami Radom 3-1, Hutnik 
Kraków-Legia Warszawa 3-0, GKS Ja- 
strzębie-Gómik Kazimierz 3-0, Płomień 
sosnowiec-Baildon Katowice 3-2.

Gwardia-AZS Olsztyn 0-3, AZS Czę- 
stochowa-Stal Stocznia 3-0, Resovia- 
Legia 3-0, Hutnik-Czami 3-0, Jastrzę­
bie-Baildon 3-0, Płomień-Gómik 3-0.

W kilku wierszach
• W Australii trwają międzynarodowe 

mistrzostwa tego kraju w tenisie. Awans 
do ćwierćfinałów zapewnili już sobie Ivan 
Lendl i Steffi Graf.

• 3. lutego odleci do Iranu piłkarska 
reprezentacja Polski. W dn. czwartego i 
siódmego biało-czerwoni rozegrają to­
warzyskie mecze z kadrą Iranu.

• W Brazylii trwa turniej weteranów. 
W swym trzecim występie polscy piłka­
rze przegrali z gospodarzami 1-2. Bram­
kę strzelił Ćmildewicz.

• W turnieju TOP-12 Andrzej Grubba 
zajął trzecią lokatę.

Z ostatniej chwili!
W odbywających się w Wenecji mis­

trzostwach świata w kick-boxingu Piotr 
Siegoczyński zdobył dwa tytuły mis­
trzowskie w wersji semi i light contact. 
Szanse na medale ma jeszcze kilku 
innych Polaków.

W jutrzejszym wydaniu 
tygodnika “Sport-Review”

...można będzie przeczytać wiele inte­
resujących materiałów. Janusz Atlas pi- 
sze o “Niecelnym trafieniu”, Jerzy 
Chromik o “Zimowej wyprzedaży”, a Le­
szek pieśniakiewicz o “Piłkarskich 
transferach w polonijnym wydaniu”. 
Poza tym bogaty serwis informacyjny i 
wszystkie stałe pozycje.

Fibak inwestuje 
w Polsce

Znany tenisista Wojtek Fibak zainte­
resował się “Błękitnym Pałacem” po­
łożonym przy ulicy Senatorskiej w War­
szawie. Chciałby go kupić z myślą o ut­
worzeniu domu aukcyjnego. Historia pa­
łacu, którego historia datuje się od XVII 
wieku, został po wojnie odbudowany i 
przywrócono mu XIX-wieczną formę 
klasycyzmu. Obecnie mieści zarząd i 
centralę ruchu Miejskiego Zakładu Ko­
munikacyjnego.

44-letni Francuz Michel Vautrot, zna­
ny arbiter międzynarodowy, został wy­

*

Zgodnie z wcześniejszymi zapowiedziami, Wojtek Fibak chciałby pomóc 
swojej ojczyźnie poprzez zainwestowanie części swojego kapitału. Ostatnio 
zainteresował się warszawskim “Błękitnym Pałacem..

(Foto. Leszek Pieśniakiewicz)

W tabeli prowadzi Hutnik—25 pkt. 
przed AZS Olsztyn—24 i AZS Często­
chowa—23 pkt.

W I lidze koszykarzy
Śląsk Wrocław-Spartakus Jelenia Gó­

ra 81-73, Zagłębie Sosnowiec-Gómik 
Włb. 85-76, Zastał Zielona Góra-AZS 
Koszalin 105-74, Legia Warszawa-Stal 
Bobrek Bytom 108-83, Stal Stalowa 
Wola-Gwardia Wrocław 94-78. Mecz Le­
cha z Astorią odbędzie się dziś.

Śląsk-Gómik 75-83, Zagłębie-Sparta- 
kus 99-81, Lech-AZS 104-81, Zastal- 
Astoria 103-83, Legia-Gwardia 80-90, 
Stal St. W.-Stal Bobrek 93-84.

W tabeli prowadzi Stal Bobrek—19 
pkt. przed Lechem, Zastałem i Gwardią 
po 18 pkt.

WI lidze hokeja na lodzie
Grupa spokojnych: Polonia Bytom-Na- 
przód Janów 4-0, Towimor Toruń-Pod- 
hale Nowy Targ 2-1, GKS Katowice- 
Zagłębie Sosnowiec 4-1, Naprzód-Kato- 
wice 5-3, Zagłębie-Towimor 8-3, Pod- 
hale-Polonia 2-8.

Grupa niepewnych: Stoczniowiec 
Gdańsk-Unia Oświęcim 2-7, GKS Ty- 
chy-Cracovia 6-10, Cracowia-Stocznio- 
wiec 14-1, Unia-Tychy 1-2.

Prowadzi Polonia—42 pkt. przed Pod­
halem i Zagłębiem po 34 pkt.

800 sportowców 
wybrało wolność

Dziennikarze sportowi jugosłowiań­
skiej agencji prasowej “Tanjung” spo­
rządzili listę ponad 800 czołowych spor­
towców z państw Europy Wschodniej, 
którzy w ostatnich 40 latach wybrali 
wolność na Zachodzie. Najliczniejszą 
grupę stanowią Rumunii.

Giro d’Italia
19 maja 1990 roku w Bari (miasto nad 

Adriatykiem) po raz 73 wystartuje kolar­
ski wyścig zawodowców — Giro dTtalia, 
którego trasa prowadzić będzie szosami 
Półwyspu Apenińskiego. Po 20 epatach 
(przeciętna długość 170 km) uczestnicy 
dojadą do mety, która znajduje się w Me­
diolanie. Wyścig ze względu na datę roz­
poczęcia Mundialu-90, tym razem roze­
grany zostanie bez dnia przerwy. Swój 
udział w Giro potwierdzili dwaj najsłyn­
niejsi kolarze ostatnich lat — Ameryka­
nin Greg LeMond i Francuz, Laurent 
Fignon.

Mistrzowie świata 
nadal bez formy

W towarzyskim meczu piłkarskim Gwa­
temala zreipisowała z Argentyną 0:0. Po 
niedawnym występie w Monaco (Argen­
tyńczycy przegrali 0:2), także w stolicy 
Gwatemali obrońcy tytułu mistrza świa­
ta nie pozostawili po sobie najlepszego 
wrażenia. Wprawdziw dominowali w 
tym meczu, lecz nie potrafili swej wyż­
szości udokumentować choćby jednym 
golem.

Paryż-Dakar 
na mecie

XII Rajd Samochodowo-Motocyklowy 
Paryż-Dakar dobiegł końca. Po 19 dniach 
od startu w Paryżu, uczestnicy maratonu 
dotarli na mete w Dakarze. Po raz trzeci 
triumfował w tej prestiżowej imprezie 
27-letni kierowca fiński — Ari Vatanen, 
który jechał na samochodzie Peugeot. 
Wśród motocyklistów zdecydowany suk­
ces odniósł Włoch Edi Orioli na Cagiv

Dobrze wypadły nasze drużyny w po­
jedynkach rozegranych w miniony wee­
kend. W trzech rozegranych przez polo­
nijne zespoły z “Wietrznego Miasta” 
spotkaniach dwukrotnie nasi piłkarze 
schodzili z boiska jako zwycięzcy, a jedna 
potyczka zakończyła się remisem. Jeśli 
chodzi o zmiany kadrowe to należy odno­
tować debiut w drużynie Royal Wawel 
niedawnej jeszcze podpory wiślackiej de­
fensywy—Tadka Dolnego.

Pierwszy występ w nowym otoczeniu 
byłego reprezentanta Polski wypadł uda­
nie, a spotkanie “Górali” z Realem FC 
przejdzie do kronik polonijnego soccera 
jeszcze z innego powodu. Otóż zwycięską 
bramkę Royal Wawel zdobył... 5 sekund 
przed końcową syreną! Nawet na wa­
runki halowej piłki wyczyn niebywały.

National Soccer League 
Wisła-Arauco 2-1 (0-0)
Bramki dla Wisły zdobyli: Matuszewski i

POLONIJNY SOCCER
Michaliszyn.

Mimo nienajsilniejszego zestawienia 
personalnego Wisła rozegrała dobre spo­
tkanie odnosząc cenny sukces. Ostatni 
przeciwnik polonijnego zespołu nie po­
niósł do spotkania z Wisłą porażki w te­
gorocznej edycji halowych rozgrywek 
NSL.

Końcowy sukces w meczu z Arauco był 
wynikiem dobrej postawy wszystkich 
występujących piłkarzy wiślackiego ze­
społu oraz dyscypliny taktycznej, dzięki 
czemu gra od początku do końca była 
uporządkowana.

Metropolitan 
Soccer League 
Major Division 

Eagles-Green White 
2-2 (0-1,1-0,1-1)

Bramki dla Orłów zdobyli: Adam Kru­

pa i Kryśków.
Mimo wywalczenia tylko jednego pun­

ktu Orły zasłużyły na pochwałę. Roze­
grały bowiem dobre spotkanie, swą po­
stawą satysfakcjonując licznie zebraną 
widownie. Oklaski po skończeniu po­
jedynku najdobitniej o tym świadczą. 
Podopieczni trenera Apostola z meczu na 
mecz prezentują coraz efektowniejszą 
grę, co tylko może napawać optymisty­
cznie.

First Division
Royal Wawel-Real SC 

2-1 (0-1,1-0,1-0)
Bramki dla “Górali”: Romanowski i 

Klikuszowian.
Waleczność polonijnych zawodników 

została nagrodzona w samej końcówce 
spotkania trafieniem Klikuszowianina. 
Drugie pod rząd zwycięstwo “Górali” na 
pewno podbuduje drużynę psychicznie.

Co dalej z polskim sportem?
W dniach 23-24 bm. w Warszawie 

zbierze się formum d/s reformy kultury 
fizycznej i sportu w Polsce. Przy stole 
obrad zasiądą przedstawiciele rządu, 
“Solidarności”, OPZZ, społecznych or­
ganizacji sportowych i Krajowego Komi­
tetu Olimpijskiego. Głównym zadaniem 
formum będzie opracowanie projektu 
nowych rozwiązań modelowych kultury 
fizycznej i sportu w kraju nad Wisłą.

W ub. poniedziałek pod przewodnict­
wem wicepremiera Jana Janowskiego 
odbyła się w Warszawie narada, która 
uzgodniła sprawy proceduralno-organi- 
zacyjne tzw. okrągłego sportowego stołu.

W spotkaniu uczesniczyli min. Aleksan­
der Hall, przewodniczący KMiKF Ale­
ksander Kwaśniewski oraz przedstawi­
ciele “Solidarności” i klubów sporto­
wych. Jak wiadomo, przed kilkoma mie­
siącami przew. KMiKF wystąpił z ini­
cjatywą zwołania okręgłego stołu, zap­
raszając do udziału przedstawicieli 
wszystkich organizacji działających w 
kulturze fizycznej i sporcie.

Przez dłuższy czas utrzymywała się 
sytuacja patowa, ponieważ komisja spor­
tu NSZZ “Solidarność” i Krajowy Komi­
tet Olimpijski zaproponowały “trójkątny 
stół” bez udziału przedstawicieli KMiKF.

W ub. poniedziałek po długiej dyskusji 
osiągnięto zostało porozumienie. Prze­
widuje ono, że gospodarzem forum będzie 
sejmowa komisja młodzieży, kultury 
fizycznej i sportu. Zebrane zostaną 
wszystkie propozycje zmian modelowych, 
jakie zostały ostatnio opracowane przez 
organziacje społeczne. Intencją tych 
zmian jest przeniesienie akcentów na 
sport masowy mający za zadanie wy­
chowanie zdrowego społeczeństwa. Dru­
ga sprawa, to przygotowanie propozycji 
optymalego wykorzystania środów bu­
dżetowych na kulturę fizyczną w 1990 
roku.

Dokończenie ze str. 1-szej 
nej szkoły tańca. Zaśpiewał także, 
popularny przed laty, Bogdan Łazu- 
ka.

Wypada dodać, że główny cel 
jaki przyświecał komitetowi orga­

nizacyjnemu balu, którego pracom 
przewodniczył Piotr Raczkiewicz z 
programu radiowego “III zmiana”, 
a więc próba integracji polonijnego 
środowiska dziennikarskiego w Chi­
cago, został spełniony. Za tydzień

odbędzie się kolejny bal karnawa­
łowy, organizowany przez radiow­
ców działających w ramach sieci 
radiowej polskiego radia w Amery­
ce.

Foto: Maciej Cybulski
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Przyjęcia do chóru 
dziecięcego “Lira Singers”

Zespół muzy­
czny “Lira 
singers”, któ­
ry specjalizu­
je się w pol­
skiej muzyce, 
zaprasza mło­
dzież od lat 8 

do 12 do wstępowania do chóru dzie­
cięcego, pod nazwą “Lira Singers’ 
Children Chorus — Dzieci”.

Przynależność do chóru jest bezp­
łatna i zespół “Lira” wypożycza 
mundurki na występy bezpłatnie.

Członkowie chóru dziecięcego 
“Lira Singers” otrzymują możli­
wość licznych występów, w tym 
koncertów na żywo. Koncertów na 
ważnych imprezach polonijnych, 
występów z orkiestrą, oraz kon-

Bankiet Związku 
Klubów Polskich

Związek Klubów Polskich zapra­
sza Państwa na bankiet jaki orga­
nizuje w niedzielę, 4- 
go lutego o godz. 3-ej 
po południu. Bankiet 
odbędzie się w domu 
ZKP, 5835 W. Diver- 
sey Ave. W pro­
gramie wystąpią Chór ZPK pod 
dyrekcją Henryka Sobkowicza, 
zespół taneczny “Polonez”, a osobą 
która zostanie uhonorowana w cza­
sie bankietu za pracę dla Polonii 
będzie ks. Kazimierz Wronka.

Do tańca przygrywał będzie zes­
pół “Progress Band”.

Bilety w cenie '30 od osoby (obiad 
oraz trunki w cenie) prosimy za­
mawiać telefonując do p. Peski na 
nr 733-3743 lub p. Dudkiewicz nr 
823-8786.

Dochód przeznaczony na spłatę 
domu ZKP.

Adam Ocytko—prez.

Opłatek Skarbu 
Narodowego

Komitet Skarbu Narodowego
R.P., na stan Illinois serdeczenie 
zaprasza całą Polonię na tradycyjny 
Opłatek Skarbu, który odbędzie się 
w niedzielę, 28 stycznia w sali SPK 
przy 3242 N. Pulaski Rd. Początek o 
godz. 2: 30 po poł.

Smaczny bufet i bar obficie zao­
patrzony. W części artystycznej 
wystąpi Regionalny Zespół Dzie­
cięcy Związku Podhalan z progra­
mem okolicznościowym. W progra­
mie również loteria fantowa i inne 
niespodzianki.

Apelujemy gorąco do wszystkich 
członków, przyjaciół i sympatyków 
Skarbu o poparcie naszej imprezy. 
Ze specjalnym apelem o poparcie 
zwracamy się do organizacji kom­
batanckich i weterańskich, które są 
fundamentem Skarbu Narodowe­
go, jak również do organizacji spłe- 
cznych i do emigracji solidarnoś­
ciowej.

Popierając Skarb Narodowy umo­
żliwiamy legalnemu Rządowi Pol­
skiemu z prezydentem Ryszardem 
Kaczorowskim na czele działać na 
korzyść sprawy polskiej.

S. Jaworski — prez.

certów telewizyjnych. Dzieci uzy­
skają możliwość bezpłatnych lekcji 
śpiewu, jak również lekcje polskiej i 
angielskiej dykcji oraz wymowy. 
Chór “Dzieci” wykonuje utwory 
polskie i amerykańskie.

Znajomość języka polskiego, lub 
jakiegokolwiek języka obecego bę­
dzie mile widziana, aczkolwiek nie 
stanowi warunku przyjęcia do chó­
ru.

Rodziców dzieci zaprasza się do 
udziału we wszystkich próbach chó­
ru, które są prowadzone przez pro­
fesjonalnych dyrygentów.

Próby odbywają się w piątki wie­
czorem, w centralnym punkcie, w 
szkole Św. Stanisława Kostki, przy 
1255 North Noble, przy autostradzie 
“Kennedy”.

Sprawdzanie umiejętności wokal­
nych dzieci, zainteresowanych przy­
jęciem do chóru, odbywać się będą 
przed próbami w piątki w godzianch 
od 6:00 do 7:00 wieczorem.

W celu umówienia się na spraw­
dzenie, rodzice mogą dzwonić pod 
numer. (1-312) 561-9197.

Zebranie Klubu 
Pol. Am. Dziedzictwa
Klub Polsko-Amerykańskiego 

Dziedzictwa odbędzie swe najbliż­
sze posiedzenie w niedzielę, 4 lutego 
w sali Copernicus Cultural Center 
przy 5216 W. Lawrence Ave. Począ­
tek o godz. 2 po poł.

Podczas posiedzenia Pam An­
derson z Niles Public Library przed­
stawi przeźrocza ze swej ostatniej 
ekspedycji do Norwegii. P. Ander­
son zajmował się tam biologią mo­
rza, chemią oraz ekologią zbior­
ników wodnych.

Prezes Klubu Frank Biga omówi 
zbliżające się wydarzenia w społe­
czności polsko-amerykańskiej.

K. Gili—wiceprez.

Bezpłatne lekcje 
dla rezydentów 

tymczasowych i stałych
Chicago (inf. wł.) Illinois Am­

nesty Hotline informuje, że zgodnie 
z programem amnestyjnym tym­
czasowi rezydenci muszą spełnić 
warunek posiadania odpowiedniej 
znajomości języka angielskiego i 
wiadomości obywatelskich.

Jednym ze sposobów sprostania 
temu warunkowi jest zaliczenie 40 
godzin zajęć z języka angielskiego i 
wiedzy o funkcjonowaniu państwa 
(ESL i Civic Class). Po ukończeniu 
zajęć tymczasowi rezydenci — a 
także osoby z pobytem stałym — 
mogą nadal uczestniczyć bezpłat­
nie w zajęciach umożliwiających 
uzyskanie GED czyli świadectwa 
ukończenia szkoły średniej i róż­
nych kursów oferowanych dla do­
rosłych (tzw. ABE). Wszystkie in­
formacje na temat dodatkowych 
zajęć i oferowanych w ramach 
środków z programu amnestii moż­
na uzyskać dzwoniąc na numer 
“gorącej linii” Amnesty Hotline: 1- 
800-237-1405.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dziennik \ Związkowym.

KALENDARZ POLSKI
NA ROK 1990

Cena: $14.00 

o

Mamy już w sprzedaży nowy Ka­
lendarz Polski Na Rok 1990, który 
jest kolejnym 42, a jednocześnie już 
ostatnim rocznikiem, drukowanym 
przez Wydawnictwo “Promyk” w 
Filadelfii.

Ten uniwersalny poradnik ency­
klopedyczny, jak nazywany jest 
przez stałych czytelników, jest sta­
rannie i interesująco opracowany. 
W 43 rozdziałach na 448 stronach 
zawartych jest wiele bardzo interesu- 
jących artykułów ze wszystkich 
dziedzin wiedzy, wiele informacji 
dotyczących Polski. Cenne też są 
porady lekarskie, wskazówki o pie­
lęgnowaniu urody, jak dbać o zdro­
wie oraz wiele innych niezbędnych 
dla każdego w codziennym życiu, 
tak w domu, jak i w pracy. Zachę­
camy do kupna tego doskonałego 
informatora. Każdy kto zamówi Ka­
lendarz Polski przekona się, że 
znajdzie w nim swego doradcę.

I DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, II. 60646

Zamawiam.............. egzemplarzy Kalendarza Polskiego na rok 1990
po $14.00 za sztukę.

j Załączam czek lub Money Order na sumę...................
I
I .............................................................................................
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Miasto Stan Kod Pocztowy |

Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) książek nie wysyłamy

Finały turnieju tenisa stołowego Z ŻYCIA ZWIĄZKU 
NARODOWEGO 

POLSKIEGO

Rozgrywany od 5 stycznia turniej 
tenisa stołowego “Dar Serca Open” 
zgromadził na starcie 33 uczest­
ników, w tym 8 nie-polskiego po­
chodzenia.

Utworzone zostały 4-y grupy eli­
minacyjne, w których rozgrywki 
toczą się systemem “każdy z każ­
dym”. Eliminacje zakończą się 21 
stycznia, a wyłonieni w ich wyniku 
dwaj najlepsi z każdej grupy awan­
sują do finałowej “8”, gdzie dalsze 
gry odbywać się będą systemem 
pucharowym.

Finały odbędą się 4 lutego, w sie­
dzibie Community Center w mia­
steczku Elmhurst, u zbiegu Wa­
shington St. i Madison St. Początek 
zawodów o godzinie 1 po poł. Wstęp 
wynosi $20 od osoby, a cały dochód 
ze sprzedaży biletów przekazany 
zostanie wraz z wpisowym od za­
wodników dla Fundacji “Dar Ser­
ca”.

Zawodnicy, którzy nie zdołali się 
zakwalifikować do finałowej ósem­
ki, a chcieliby obejrzeć w akcji fi­
nalistów, mogą nabyć bilet wstępu 
za $5.

Sala może pomieścić zaledwie 50 
osób, dlatego też, ci, którzy chcie­
liby przyjść z pomocą tejże funda­
cji, a jednocześnie zobaczyć dosko­
nały tenis stołowy, w wydaniu nie­
dawnych jeszcze zawodników 1-ej i 
2-ej Ligi w Polsce, takich jak Pa­
nowie Bogdan Lewandowski, Piotr

Zabawa Stow.
Parafii Siedliszowice

Stowarzyszenie Parafii Siedliszo­
wice zaprasza wszystkich członków 
na zebranie w niedzielę, 28 stycznia, 
o godz. 2 po poł., w sali Plac. 90 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd.

Po zebraniu uroczysta choinka.
Prosimy wcześniej zadzwonić na 

telefon: 343-4526
Zarząd

Zabawa Klubu 
Ziemi Dębickiej

Klub Ziemi Dębickiej ma zasz­
czyt zaprosić swych członków z ro­
dzinami oraz przyjaciół i sympaty­
ków na zabawę karnawałową, która 
odbędzie się w sobotę, 27 stycznia w 
sali New Polonia Club przy 6101 W. 
Belmont Ave. Początek o godz. 8-ej 
wieczorem.

Do tańca gra orkiestra “Amer- 
pol”. Wstęp $6 od osoby. Dochód 
przeznaczony na budowę kościoła w 
Dębicy.

L. Korzeniowska—sekr.

Czy jest z czego 
szydzić w Polsce?
Polski Uniwersytet na Obczyźnie 

zaprasza na spotkanie z wybitnym 
polskim satyrykiem Jackiem Fe­
dorowiczem, który opowie nam, z 
czego można się teraz śmiać w 
Polsce.

Spotkanie to odbędzie się w nie­
dzielę, 28 stycznia o godz. 6 wiecz. w 
siedzibie PUNO przy 4032 N. Mil­
waukee Ave. Wstęp $15.

Zebranie Klubu 
Pow. Mielec

Klub Powiatu Mielec urządza ze­
branie w niedzielę, 28 stycznia w sa­
li ZKP przy 5835 W. Diversey Ave. 
Początek o godz. 2 po południu.

Posiedzenie to połączone będzie z 
instalacją nowego zarządu. Pro­
simy o liczny udział. Nowi członko­
wie mile widziani.

K. Pabiś—prez. 
H. Bajor—sekr.

Zebranie wyborcze 
Klubu Polonia

Klub Polonia przy parafii św. 
Konstancji zaprasza członków i ca­
łą Polonię na zebranie wyborcze i 
zaprzysiężenie nowego zarządu, któ­
re odbędzie się w niedzielę, 28 sty­
cznia w sali Borowczyka przy 5864 
W. Ainslie St. Początek o godz. 2:30 
po poł.

Po wyborach i zaprzysiężeniu za­
rządu zostanie podany smaczny 
obiad. Prosimy o liczny udział.

S. Surówka—prez. 
K. Klatka—koresp.

Zebranie Klubu
Ziemi Łomżyńskiej

Klub Ziemi Łomżyńskiej zawia­
damia członków o zmianie sali ze­
brań Klubu.

W roku 1990 powiedzenia odby­
wać się będą w każdy czwarty cz­
wartek miesiąca w sali SPK przy 
3242 N. Pułaski.

Najbliższe posiedzenie będzie mia­
ło miejsce w czwartek, 25 stycznia. 
Prosimy członków o liczny udział.

T. Nikliński—prez.

Ekiert czy Bogdan Gorczyca, pro­
szeni są o jak najszybsze rezerwo­
wanie biletów. Czeki lub money or­
ders na sumę $20, wystawione na 

, Fundację “Dar Serca” należy prze­
syłać do dnia 2 lutego włącznie, na 
adres:

Stanisław Stankiewicz, 2055 Mill­
pond Lake, Hanover Park, IL 60103; 
tel. (708) 289-8669.

Szczegółowe rozliczenie finanso­
we z tej imprezy zostanie przeze 
mnie przesłane zarówno do Funda­
cji “Dar Serca”, jak też do wszyst­
kich, którzy podadzą do wiadomoś­
ci Polonii w/w komunikat.

Ze sportowym pozdrowieniem i 
poważaniem,

Stanisław Stankiewicz

Nauka 
języka angielskiego 
Muzeum Polskie w Ameryce zap­

rasza na nowy kurs języka angiel­
skiego dla początkujących.

Zapisy i lekcje odbywać się będą 
we wtorki, czwartki i piątki od godz. 
6 do 8 wiecz. w Northwestern Uni­
versity Settlement przy 1400 N. Au­
gusta St.

Po informacje można dzwonić do 
p. Michała Wydro, tel. 384-3352.

Turniej szachowy 
KS Polonia

Klub Sportowo-Młodzieżowy Po­
lonia organizuje kolejny turniej 
szachowy, który odbędzie się w nie­
dzielę, 28 stycznia w Domu Podha­
lan, przy 4808 S. Archer Ave. Począ­
tek o godz. 12 w poł.

Zgłoszenia przyjmowane są do 20 
stycznia br., na adres: 4235 S. Al­
bany Ave., Chicago, Ill. 60632. Tel.: 
927-2042. Serdecznie zapraszamy 
chętnych do gry w szachy.

Zarząd Klubu

Instalacja
Klubu Dołęga

Klub Dołęga zaprasza wszystkich 
członków Klubu na zebranie insta­
lacyjne zarządu, które odbędzie się 
w niedzielę, 28 stycznia, o godz. 2 po 
poł., w sali przy 2318 N. Lorel Ave.

Prosimy o punktualne przybycie. 
W. Sowa — prez.

E. Przytula — sekr.

Przyjęcie dla 
sen. Lechowicza

Organizacja prowadząca kampa­
nię wyborczą Ted Lechowicza 
“Friend of Ted Lechowicz” orga­
nizuje w najbliższą środę, 24 stycz­
nia “Cocktail Reception” w godzi­
nach między 5 po południu a 7 wie­
czorem.

Przyjęcie odbędzie się w Bis­
marck Pavillion, pnr. 171 West 
Randolph.

Senator Lechowicz kandyduje na 
prezesa Rady Powiatu Cook.

Ponieważ jest późno rezerwacje 
można robić telefonując do kwatery 
wyborczej na numer: 580-0090.

“Opłatek” u kombatanów 
w Cleveland

Koło SPK nr 2 urządza trady­
cyjny “Opłatek” w dniu 3 lutego br., 
o godz. 7:30 wiecz., w sali przy 7526 
Broadway Ave., Cleveland, Ohio 
44105 — Dom Stow. Polek w Amery­
ce.

Zarząd Koła SPK nr 2 z prezesem 
Józefem Ptakiem na czele tą drogą 
zaprasza przyjaciół, znajonych i ca­
łą brać weterańską na to miłe spot­
kanie rodzinne i towarzyskie.

Zarząd

Orkiestra Filharmonii Narodowej 
w Warszawie pod dyrekcją Kazi­
mierza Korda wystąpi w chicago- 
skiej Orchestra Hall w niedzielę, 11 
lutego o godz. 7:30 wieczorem.

Poczynając od chwili swego pow­
stania w r. 1901, Orkiestra Filhar­
monii Narodowej dała ponad 5000 
koncertów na pięciu kontynentach 
świata. Na przestrzeni lat z orkies­
trą warszawską występowali naj­
wybitniejsi muzycy i kompozytorzy 
—m.in. Bartok, Casals, Furtwang- 
ler, Heifetz, Klemperer, Prokofiew, 
Rachmaninow, Ravel, Stern, Stra­
wiński i Ryszard Strauss. Odrodzo­
na po drugiej wojnie światowej. Or­
kiestra Filharmonii Warszawskiej 
uważana jest za czołową orkiestrę 
polską. Należy ona jednocześnie do 
czołówki światowej. Będzie to cz­
warta z kolei tura Orkiestry Fil­
harmonii Narodowej po Stanach 
Zjednoczonych.

Koncertami w Ameryce dyrygo­
wać będzie Kazimierz Kord, który 
prowadzi Orkiestrę Filharmonii Na­
rodowej poczynając od roku 1977.

Odroczone zebranie 
Grupy 1474 ZNP

Zawiadamiamy członków Grupy 
1474 ZNP Tow. Wiara i Ojczyzna, że 
instalacyjne zebranie, które miało 
odbyć się 21 stycznia odroczone zo­
stało na niedzielę, 18 lutego.

Zarząd

Zebranie wyborcze 
Gminy 177 ZNP

Uprzejmie zawiadamiamy wszy­
stkie Delegatki i Delegatów z Gminy 
177 ZNP, że nasze wyborcze posie­
dzenie odbędzie się w piątek, 26 sty­
cznia o godz. 7:30 wiecz. w siedzibie 
KPA przy 5844 N. Milwaukee Ave.

Wszystkie Grupy należące do 
Gminy 177 ZNP proszone są o przy­
niesienie listy Delegatów ze swoich 
Grup i oddanie ich przed posiedze­
niem sekr. prot. Marii Obryckiej. 
Grupa ma prawo wybrania jednego 
delegata na 25 członków lub większy 
ułamek.

Mamy wiele spraw do załatwie­
nia, gdyż w grudniu nie mieliśmy 
swego miesięcznego zebrania. Po 
załatwieniu najpilniejszych spraw 
odbędzie się wybór nowych urzęd­
ników Gminy 177 ZNP.

Prosimy wszystkie Delegatki i 
Delegatów Grup należących do 
Gminy 177 ZNP o punktualne przy­
bycie.

K. Zdanowicz—prez.
M. Obrycka—sekr.

Jak rzucić 
palenie

Chicago (inf. wł.) — Uniwersytet 
stanowy, University of Illinois at 
Chicago (UIC) rozpoczęło nowy, 
badawczo-terapeutyczny program 
odwykowy dla palaczy papierosów.

Eksperymentem kieruje Charles 
L. Gruder, profesor psychologii, a 
zarazem prezes stowarzyszenia d/s 
walki z chorobami płuc, Chicago 
Lung Association (CLA).

Gruder poinformował, że lecze­
nie jest bezpłatne i objęte tajemnicą 
lekarską. Terapia odwykowa pole­
ga — a najogólniejszym zarysie — 
na motywowaniu pacjenta, aby nie 
palił (demonstrowanie szkodliwoś­
ci nikotyny) oraz na wspieraniu go, 
;aby wytrzymał przykre objawy od­
stawienia papierosów.

Osoby zainteresowane zapisa­
niem się na terapię odwykową po­
winny telefonować (312) 996-6000 
(tylko w języku angielskim).

Program finansowany jest dzięki 
dotacjom rządowym, poprzez Kra­
jowe Instytuty Zdrowia (czyli Na­
tional Institute of Health. (ao)

40 bal 
lekarzy polskich

Związek Lekarzy Polskich ma 
zaszczyt zaprosić na 40 doroczny 
bal, który odbędzie się w sobotę, 3 
lutego w salach Ambasador West 
Hotel przy North State Street i 
Goethe Street.

Coctajl o godz. 7 wiecz. kolacja o 
godz. 8 wiecz. Do tańca gra zespół 
D. Romaine. Bilety po $80 od osoby. 
Obowiązuje strój wieczorowy.

Rezerwacji miejsc można doko­
nać dzwoniąc na nr. tel.: 929-0913 
lub 649-0303 od 5 po poł., do 11 wiecz.

Kord występował wielokrotnie 
gościnnie z orkiestrami symfoni­
cznymi lub operowymi w Metropo­
litan, San Francisco, Berlinie, 
Moskwie, Leningradzie, Chicago, 
Nowym Jorku, Cleveland, Cincin­
nati, Pittsburghu i Detroit.

Wraz z Orkiestrą Filharmonii 
Narodowej wystąpi węgierski pia­
nista Zoltan Kocsis, Laureat Kon­
kursu Beethovenowskiego Węgier­
skiego Radia oraz zdobywca pier­
wszej nagrody na Konkursie Liszta.

Kocsis występował w wielu kra­
jach, dając koncerty z najprzed­
niejszymi orkiestrami symfonicz­
nymi świata.

Koncert Orkiestry Filharmonii 
Narodowej z Warszawy zapowia­
da się jako wydarzenie kulturalne 
dużej miary. Polonia chicagoska, 
powinna gremialnie poprzeć tę 
imprezę.

Bilety na koncert są w cenie od 5 
do 35 dolarów. W sprawie bliższych 
informacji można telefonować pod 
numer 435-6666. (aa)

Instalacja 
Gminy 91 ZNP

Wyborcze posiedzenie Gminy 91 
ZNP połączone z instalacją odbę­
dzie się w środę, 24 stycznia o godz. 
7:30 wiecz. w sali Domu Młodzieży 
Okr. 13 ZNP przy 6038 N. Cicero 
Ave.

Po wyborach i zaprzysiężeniu za­
rządu podana będzie smaczna prze­
kąska i kawa. Serdecznie zapra­
szamy do wzięcia udziału w posie­
dzeniu wszystkie delegatki i dele­
gatów z przynależnych grup.

A. Pestrak—prez. 
Z. Dobrowolski—sekr.

Zebranie wyborcze 
Gminy 75 ZNP

W piątek, dnia 26 stycznia odbę­
dzie się posiedzenie wyborcze Gmi­
ny 75 ZNP, w sali Moskala przy 5639
N. Milwaukee Ave. Początek punk­
tualnie o godz. 7:30 wiecz.

Wszystkie Grupy przynależne do 
Gminy 75 ZNP, powinny dostarczyć 
mandaty do sekr. Gimny W. Ku- 
mana przed posiedzenem. Jeden 
delegat na 25 członków lub większy 
ułamek.

W programie owego posiedzenia 
jest oprócz tego wiele innych spraw 
do załatwienia, ponieważ w listopa­
dzie i grudniu przed Bożym Nar­
odzeniem nie było posiedzenia. Po 
załatwieniu tych spraw, odbędzie 
się wybór nowych urzędników Gmi­
ny 75 ZNP i ich zaprzysiężenie na 
rok 1990.

Dlatego prosimy wszystkich de­
legatów Grup, przynależnych do 
Gminy 75 ZNP o przybycie.

S. Bogobowicz - prez. 
W. Kuman — sekr.

Wybory i instalacja 
Gminy 3 ZNP

Wybory i instalacja Gminy 3 ZNP 
odbędą się w czwartek, 25 stycznia 
o godz. 7 wiecz., w sali Moskal May- 
fair Catering przy 5639 N. Milwau­
kee Ave.

Prosimy delegatów o punktualne 
przybycie, ponieważ będzie to wie­
czór połączony z przyjęciem towa­
rzyskim. „ .. .P. Marud — prez. 

W. Węglarz — sekr.

Przetarg kontraktu 
na usuwanie azbestu

Chicago (inf. wł.) — Agencja fe­
deralna, zarządzająca obiektami 
rządowymi General Services Ad­
ministration oznajmiła, że przyj­
muje oferty przetargowe na usu­
wanie azbestu z instalacji wenty­
lacyjnej w Budynku Federalnym, 
im. Dirksena przy 219 S. Dearborn 
St. Chicago.

Zlecenie przewiduje usunięcie izo­
lacji azbestowej i remont urządzeń 
wentylacyjnych, przy zaopatrzeniu 
przez rząd w części wymienne.

Plany i specyfikacje można uzy­
skać telefonując lub pisząc do: Ge­
neral Services Administration, De­
sign and Construction Contracts 
Branch, 5PPCC, Room 3360, John 
C. Kluczyński Federal Building, 230 
S. Dearborn Street, Chicago, Illi­
nois 60604, tel. (312) 886-6927.

Oferty przetargowe (na “Project 
GS05P90GBC0034) przyjmowane bę­
dą do godz. 2 po poł. do 30 stycznia 
br. w GSA Business Service Center, 
Room 3714, gdzie zostaną otwarte 
publicznie i odczytane. (ao)

Polonii,
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Deklaracja 
studentów ukraińskich

Kijów (TUW) — W grudniu pow­
stała w Kijowie Konfederacja Stu­
dentów Ukrainy, skupiająca pow­
stałe ostatnio niezależne związki 
studenckie.

Konfederacja założycielska, w 
której wziął m.in. udział przewod­
niczący frontu ludowego “Ruch” — 
Ivan Dracz, przyjęła deklarację 
programową oraz statut konfede­
racji.

Pośród sformułowanych w de­
klaracji celów organizacji wymie­
nia się:

autonomię uczelni, zniesienie obo­
wiązkowości szkolenia wojskowe­
go, usunięcie marksizmu-leniniz- 
mu z programu studiów, prawo 
mniejszości narodowych do nauki 
we własnym języku, wprowadzenie

kursów historii Ukrainy, filozofii i 
nauk politycznych, usunięcie arty­
kułu 6 (o kierowniczej roli partii) z 
konstytucji ZSSR, prawo studentów 
do swobody poglądów i wyznania 
oraz suwerenność polityczną i gos­
podarczą Ukrainy.

Konferencja wystosowała apel do 
studentów ukraińskich o poparcie 
deputowanych ludowych, którzy 
wraz z niedawno zmarłym Andre- 
jem Sacharowem wzywali do straj­
ku z żądaniem usunięcia artykułu 6 
z konstytucji.

Działacze studenccy Uniwersyte­
tu Kijowskiego, Instytutu Sztuki i 
Politechniki oraz wydziału historii 
Instytutu Pedagogicznego w Kijo­
wie zorganizowali 11 grudnia strajk 
popierający to żądanie. (kc)

Baku stawia opór Moskwie
Dokończenie ze str. 1-szej

wojsk w najbliższej przyszłości.
Wysiłki w celu odbycia sesji nad­

zwyczajnej parlamentu w poprzed­
nich dniach zostały udaremnione 
brakiem kworum, gdyż deputowani 
mieli trudności z dotarciem na 
miejsce.

W międzyczasie będący głową 
szyickiej społeczności muzułmań­
skiej w Baku szejk Ul-Islam, potę­
pił akcję militarną sił sowickich. 
“Nie ma usprawiedliwienia dla tej 
zbrodni” — powiedział.

Już w sobotę znajdowało się w 
Azerbejdżanie około 30 tysięcy żoł­
nierzy. Zarządzono mobilizację re­
zerwistów którzy zostali użyci do 
pilnowania mostów, linii kolejo­
wych, fabryk i dróg o znaczeniu 
strategicznym.

Większość członków rezerwy, to 
weterani wojny w Afganistanie, ich 
powołanie w ubiegłym tygodniu 
wywołało demonstracje ich matek, 
protestujących przeciwko “nowe­
mu Afganistanowi w Związku So­
wieckim”.

t
W dniu 20-go stycznia 1990 ro­

ku, zmarł przeżywszy lat 78, opa­
trzony Sw. Sakramentami, po 
długiej chorobie, najukochańszy 
ojciec i dziadek, nasz, śp.

Antoni Ceglarek
(mąż śp. Julii)

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym dzisiaj od 
godziny 4-ej do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, 23-go stycznia, o godzinie 9- 
ej rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła Św. Trójcy (Msza św. o 
godz. 10-ej rano), a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, do gro­
bu rodzinnego.

O czym zawiadamiają, nieutu­
lenie w żalu:

Teresa Maciejewska, Marian 
Jelcz, Jerzy Jelcz, dzieci; Maria i 
Lucy, synowe; Stanisław Ma- 
ciewski, zięć; wnyki, wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
B. F. Malec i Synowie.
Telefon: 774-4100. 

Spowodowało to decyzję zastą­
pienia rezerwistów regularną ar­
mią do końca bieżącego tygodnia.

Agencja armeńska Armenpress 
podała, że rosnąca liczba Ormian 
popiera wezwanie do chwytania za 
broń w obronie własnej wolności, 
uzasadniając to zbyt powolną reak­
cją Moskwy na przemoc ze strony 
Azerbejdżan. (kc)

Tokio (Reuter) — Japoński koncern 
samochodowy Toyota Motor Corp, 
zakomunikował o podpisaniu z Wę­
grami największego kontraktu w 
historii dwustronnych kontaktów, 
opiewający na sumę 53 milionów 
dolarów.

10-letnia umowa przewiduje do­
starczenie Węgrom 2,550 karetek 
pogotowia. Najnowocześniejsze, 
doskonale wyposażone pojazdy za- 
czną trafiać nadBalaton “gdy tylko 
strona węgierska będzie na to przy­
gotowana” — jak podkreślił rzecz­
nik Toyota.

Przez pierwsze pięć lat japońska 
firma dostarczy Węgrom 1,000 do 
1,500 ambulansów. Warto przypo­
mnieć, że eksport japońskich sa­
mochodów na Węgry był w ubieg­
łym roku niezwykle skromniutki — 
tylko 55 samochodów osobowych. W 
1988 roku sprowadzono 181 aut z 
kraju kwitnącej wiśni.

Tak Budapeszt jak i Tokio wy­
rażają nadzieje na polepszenie sy­
tuacji w tym względzie w nadcho­
dzących latach. (bb)

☆ ☆ ☆
Tokio (UPI) — Nissan Motor Co. 

— inny wielki potentant japoński na 
rynku samochodowym — zanoto­
wał kolejne osiągnięcie w dziedzinie 
wynalezienia nowych rozwiązań 
technicznych. Inżynierowie tej kom­
panii opracowali projekt automa­
tycznej przekładni czterobiegowej 
przeznaczonej do użycia w samo­
chodach z przednim napędem.

Nie byłoby w tym nic szczególne­
go gdyby nie fakt, że nowa trans­
misja jest blisko o jedną trzecią 
lżejsza od do tej pory najlżejszych 
skrzyni biegów stosowanych na

Co słychać 
w “Solidarności”?

Dokończenie ze str. 1-szej 
czasowego przewodniczącego Ste­
fana Jurczaka (1.41), który pokonał
— jak pisze “Gazeta Wyborcza” — 
lobby nowohuckie, w regionie “Po­
jezierze” z siedzibą w Suwałkach 
(region liczy tylko 15,000 członków)
— Wojciecha Tucholskiego, który 
pełnił tę funkcję od lipca, w regionie 
warmińsko-mazurskim z siedzibą 
w Olsztynie — Wiesława Bryckiego.

W kwietniu ma się odbyć ogólno­
polski zajzd NSZZ “Solidarność”. 
Na pytanie “Gazety Wyborczej”, 
Lech Wałęsa odpowiedział, że nie 
będzie kandydował, chce odpocząć, 
ale gdyby przewodniczącym miał 
zostać Rulewski, to się jeszcze za­
stanowi. “Do Zjazdu “S” będą po­
pierał rząd — dodał — choć z jego 
koncepcją się nie zgadzam. Ale na 
Zjeździe powiemy: rządzie płyń 
sami. A jak się nie sprawdzi jego 
koncepcja, zrobię wszystko, by we­
szli nowi ludzi i inne koncepcje”.

Mówi się coraz częściej, że doty­
chczasowy Przewodniczący “Soli­
darności” może zostać — po ustą­
pieniu Jaruzelskiego , co postulują 
różne ugrupowania i publicyści — 
prezydentem Rzeczpospolitej Pol­
skiej. (eb) 

świecie. Waży tylko 70 kilogramów, 
jest mniejsza gabarytowo — co w 
sumie pozwala na osiąganie przez 
samochód znacznie lepszych przy­
spieszeń w czasie jazdy, bardziej 
zrywnego startu pojazdu, przyczy­
nia się do dużych oszczędności pa­
liwa, wreszcie umożliwia projek­
tantom uzyskanie dodatkowej prze­
strzeni pod maską z także w prze­
dziale zajmowanym przez pasaże­
rów.

Firma Nissan zapowiedziała rów­
nież, że nowa transmisja zostanie 
użyta już w bieżącym roku we 
wszystkich modelach samochodów 
tej kompanii produkowanych z na­
pędem na przednie koła. (bb) 

Zemsta porzuconego 
Neapol (Reuter)—Kobieta zmien­

ną jest ... Ale tej starej prawdy nie 
znał widać pewien młodzieniec, 
mieszkaniec Neapolu. Po kilku 
miesiącach bliskiej znajomości po 
prostu znudził się swojej dziewczy­
nie. Ta—jak się później okazało— 
już od pewnego czasu miała innego 
kochanka.

Krewki neapolitańczyk nie mógł 
pogodzić się z losem i postanowił 
szantażować swego następcę ano­
nimowymi telefonami, w których 
domagał się okupu. Brak dokład­
nych informacji na ile wycenił swo­
ją miłość. Zapewne cała sprawa nie 
stałaby się tak głośna, gdyby nie 
upór pięknej Włoszki. Nie chciała 
wrócić do poprzedniej sympatii, 
nawet gdy ten groził jej pistoletem.

Nie skutkowała perswazja, nie 
poskutkował szantaż i groźby więc 
porzucony chłopak wpadł na “ge­
nialny” pomysł zemszczenia się na 
niewiernej. . . .

W centrum starego miasta pię­
knego Neapolu, na ścianach budyn­
ków porozwieszał plakaty przed­
stawiające swą “byłą” w stroju 
Ewy.

Przy okazji każdemu chętnemu 
wręczał jej imię i nazwisko a ama­
torom “mocniejszych” przeżyć 
oferował jej wdzięki w naturze za 
jedyne $80 dolarów. Sprzedana 
prawie—narzeczona natychmiast 
zadzwoniła na policję. Włoscy 
Stróże porządku wkrótce przybyli 
na miejsce tego niecodziennego wi­
dowiska.

Dzienniki neapolitańskie podkre­
ślają, że lokalne władze nie ropo- 
częły postępowania karnego prze­
ciwko zawiedzionemu młodzieńco­
wi, gdyż nikt nie podał go do sądu.

Natomiast policjanci—nie omie­
szkają dodać gazety—dość długo 
pozostawali przy plakatach, bardzo 
skrupulatnie robiąc zdjęcia dowo­
dów rzeczowych.... (bb)

UWAGA!
Każde ogłoszenie ukazujące 
się w “Dzienniku Związko­
wym” drukowane jest wed­
ług życzenia klientów, któ­
rzy za nie płacą.
W związku z powyższym 
zaznaczamy, że nie bierze- 
my odpowiedzialności za ich 
treść.

REZOLUCJA ŻAŁOBNA
Dnia 19 stycznia 1990 roku zmarła śp.

Jadwiga Borzym
(córka śp. Mariana i śp. Marceliny Malawski,, 

szwagierka śp. Stanley Woźniak)
Wyrazy głębokiego współczucia dla rodziny Zmarłej: dzieciom Leon 

(Carolyn), Richard (Nalini) i Alice (Leszek) Kuczyński, wnuczce Natalii 
oraz rodzeństwu i kuzynom składa.

Zarząd Centralny i Dyrekcja 
Związku Narodowego Polskiego

Z żalem donosimy, że najukochańsza matka nasza, siostra, szwagierka, 
babcia, ciocia i kuzynka nasza, śp.

Jadwiga Borzym
(córka śp. Mariana i śp. Marceliny Malawski, 

szwagierka śp. Stanley Woźniak)
po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. sakramen­
tami, dnia 19-go stycznia, 1990 roku, o godzinie 3:56 po południu.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dzisiaj od godz. 2 do 
9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 stycznia o godzinie 10:15 rano, z 
zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave„ do kościoła św. Heleny 
(msza św. o godz. 11:00), a stamtąd na cmentarz, do grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Leon (Carolyn) i Richard (Nalini), synowie i synowe; Alice (Leszek) 

Kuczyński, córka i zięć; Natalia, wnuczka; Stella (Woźniak) Węgrzyniak, 
siostra; Thaddeus Malawski, brat; Lester (Christine) Woźniak, Ursula Su­
san (John) Krzyżanowski, Alicja (Janusz) Pilewicz, Irena (Stanisław) 
Matwiejczyk i Zbigniew (Helena) Malawski, bratanki i siostrzenice z rodzi­
nami; Edward (Irena) Malawski, kuzyn i grono przyjaciół.

Pogrzebem zajmuje się B. F. Malec i Synowie. Telefon 774-4100.

Nowinki motoryzacyjne 
z Japonii

Stefan Marcinkowski

Zjednoczenie Niemiec
Po zakończeniu drugiej wojny 

światowej żaden temat nie był tak 
często omawiany, nie zużyto tyle 
farby drukarskiej w prasie, co prob­
lem zjednoczenia Niemiec.

Wypadki roku 1989 przyczyniły 
się już nie tylko do jego zaktualizo­
wania, ale do traktowania go jako 
możliwości do zrealizowania. Ujął 
to krótko tyg. “Time” (13/11/1989) 
pisząc w tytule “Już dłużej nie czy 
ale kiedy”. Właśnie kiedy i co ma 
objąć to zjednoczenie jest przed­
miotem obecnych rozważań. To co 
zjednoczenie ma stanowić pomijają 
właściwie tylko Niemcy, trzeba 
jednak dodać, że nie wszyscy. Ściśle 
określił to prof. A. Hillgruber, gdy 
na konferencji historyków niemiec­
kich w Berlinie Zachodnim jesienią 
1983 powiedział. “Zjednoczenie 
Niemciec obejmuje Federalną Re­
publikę Niemiec, Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną i Berlin 
Zach. Ziemie na wschód od Odry- 
Nysy Łużyckiej należą do Polski”.

Mówiąc o Niemczech kilka waż­
niejszych umów reguluje obecny 
stan prawny.

1) Umowa Paryska, która weszła 
w życie 5/5/1955 (Niemcy nazywają 
ją Deutschlandvertrag) stanowi, że 
3 państwa (Anglia, Francja, USA) 
są odpowiedzialne za Niemcy jako 
całość.

2) Ramowe porozumienie 4 pań­
stw (Anglia, Francja, Związek 
Sowiecki i USA), w sprawie Berlina 
Zachodniego.

3) Układ w Helsinkach z 1/8/1975, 
który podpisały wszystkie państwa 
europejskie z Watykanem włącz­
nie, a ponadto Kanada i USA, który 
stwierdza, że granice między tymi 
państwami są nienaruszalne.

Mając na uwadze granicę polsko- 
niemiecką, to ustalił ją Układ Pocz­
damski z 2/8/1945. Niemcy Ws­
chodnie uznały tę granicę Układem 
w Zgorzelcu z 6/7/1950, a Niemcy 
Zachodnie, Układem Warszawskim 
z 7/12/1970, ratyfikowanym przez 
Bundestag 17/5/1972 roku.

Pomijając Związki Wysiedlonych 
czy różnych indywidualnych rewiz­
jonistów zasadniczym oponentem 
granicy polsko-niemieckiej na 
Odrze-Nysie Ł., jest kanclerz Kohl i 
partie CDU/CSU. Kohl wprawdzie 
często powtarza “pacta sunt ser­
vanda”, ‘umów trzeba dotrzymy­
wać” ale przyjmuje widocznie, że z 
chwilą zjednoczenia Niemiec, prze­
staną obowiązywać wszelkie umowy 
i zobowiązania w sprawie granic bo 
nie będzie Niemiec Zach., i Niemiec 
Wschodnich, tylko nowe państwo 
Niemcy i jego zdaniem to nowe 
państwo zawrze traktat pokojowy, 
ustalający granice.

Zapomina, czy nie chce wiedzieć, 
że wówczas mają zastosowanie prze­
pisy prawa międzynarodowego o 
sukcesji państwowej, które stano­
wią, że nowo powstałe państwo 
przejmuje wszelkie prawa i obo­
wiązki państw łączących się. Jesz­
cze 2 inne pojęcia prawne należy 
tu wyjaśnić tak często dziś powta­
rzane konfederacja-federacja.

Otóż konfederacja to związek 2 
lub więcej państw, które w dalszym 
ciągu są państwami suwerennymi, 
a tylko niektóre dziedziny prowa­
dzą wspólnie np. dziś tak bardzo 
ważną ochronę środowiska, komu­
nikację, czy pewne sprawy gospo­
darcze. Federacja to powstanie 1 
nowego państwa suwerennego. 
Państwa wchodzące w jego skład 
tracą swą suwerenność i przestają 
być podmiotem prawa międzyna­
rodowego. Nie istnieją już więcej 
pod żadnym względem.

Po tych wstępnych uwagach przyj­
rzyjmy się ostatnim wydarzeniom 
zwłaszcza z listopada i grudnia 1989 
roku. Podam je możliwie chronolo­
gicznie. Zaczęło się dość dziwnie.

Spędzający wakacje na Węgrzech 
obywatele Niemiec Wschodnich na­
gle zamiast wracać do domu wszys­
cy wyjeżdżają do Niemiec Zach. 
Powtarza się to z innymi. Tymcza­
sem ustalono wreszcie termin ofi­
cjalnej wizyty kanclerza Kohla w 
Polsce na okres 9-14 listopada.

Przed wyjazdem Bundestag na 
wniosek Socjalnych Demokratów 
uchwalił rezolucję o nienaruszal­
ności granicy polsko-niemieckiej 
na Odrze-Nysie Ł., teraz i w przysz­
łości. Kanclerz Kohl jednak w przed­
dzień wyjazdu do Polski udzielił 
wywiadu polskiej telewizji, podk­
reśla wprawdzie ważność Układu 
Warszawskiego z 7/12/1970, zas­
trzega się jednak, że nie może uczy­
nić przedłużenia tego układu na 
Niemcy jako całość. W dniu wyjaz­
du Kohla do Polski, Niemcy Wscho­
dnie otwierają swe granice. Wsku­

tek następstw tego wydarzenia 
kanclerz na dzień wraca do Bonn.

Kontynuując swą wizytę bierze 
udział w niedzielę 12-go we mszy 
św., jaka odbyła się w Krzyżowej, 
gdzie następuje symboliczne po­
jednanie polsko-niemieckie. Jesz­
cze jedno znamienne wydarzenie w 
tym dniu. Pęka Berliński Mur. 
Wróciwszy szybko do domu i odpo­
cząwszy nieco, składa kanclerz w 
Bundestagu 16-go listopada spra­
wozdanie ze swej wizyty w Polsce 
podkreślając, że zostały stworzone 
mocne podwaliny do pojednania 
polsko-niemieckiego.

Dość niespodziewanie w dniu 29/ 
11/1989 przedstawił Kohl w Bunde­
stagu 10-cio punktowy projekt zje­
dnoczenia Niemiec. Wpierw konfe­
deracja, a ostatecznie federacja pe- 
łene zjednoczenie w 1 państwie. 
Mówi to p. 5 w ten sposób. “Je­
steśmy przygotowani, by poczynić 
krok dalszy, decydujący, mianowi­
cie rozwiązać struktury konfede- 
racyjne między 2 państwami nie­
mieckimi z celem stworzenie w 
przyszłości federacji. P 6. . .“Przy­
szła struktura Niemiec musi paso­
wać do budowy przyszłej Europy 
jako całości”. Za ogłoszenie tego 
planu skrytykowali go właściwie 
wszyscy. Zachód za to, że nie po­
rozumiał się z państwami NATO, a 
Wschód z członkami Paktu War­
szawskiego i z Niemcami Wschod­
nimi. Oczywiście uczyniła to samo 
— zresztą nie tylko — Polska, za to, 
że w tych 10 punktach nie ma żadnej 
wzmianki na temat granicy polsko- 
niemieckiej. Dnia 18/12/1989 rozpo­
czął się w Berlinie Zachodnim kon­
gres partii Socjalnych Demokratów. 
Przewodniczący Hans J. Vogel stwier­
dził między innymi, że plan Kohla 
stracił wiarygodność, ponieważ kan­
clerz powinien jasno i wyraźnie uz­
nać obecną granicę polsko-niemiec­
ką. Vogel podkreślił ze swej strony, 
że obecna granica na Odrze-Nysie 
Ł., jest ostateczna, a Kohl swym 
planem spowodował międzynaro­
dowe rozdrażenienie.j

W dniach 2-3 grudnia odbyło się 
na Malcie spotkanie na “szczycie” 
Bush-Gorbaczow. I tu nastąpiła 
krytyka planu Kohla. W drodze 
powrotnej prezydent Bush wstąpił, 
do Brukseli, gdzie odbywał się zjazd 
państw NATO. Poinformował ze­
branych o przebiegu obrad na Mal­
cie.

Posiedzenie NATO było poświę­
cone problemowi zjednoczenia Nie­
miec. Duże podniecenie wzbudziła 
uwaga prezydenta Busha o konie­
czności pomocy Gorbaczowowi w 
realizowaniu jego pierestrojki. Su­
gestia Busha była wynikiem po­
rozumienia Bush-Gorbaczow na 
Malcie. Na posiedzenie NATO wp­
rosił się sowiecki min. spraw zagr. 
Schewerdnadze, który w kategory­
czny sposób ostrzegł zebranych 
przed popieraniem szybkiego zjed­
noczenia Niemiec, który zagraża 
równowadze sił w Europie.

Kolejno 8-9/12/1989 było posie­
dzenie Europejskiej Wspólnoty Go­
spodarczej w Sttrasburgu. Żaden z 
domumentów powziętych uchwał 
nie wykazuje powiększania tej 
wspólnoty. Jedna rzecz była podk­
reślana w czasie obrad, że słowo 
zjednoczenie winno zniknąć ze słow­
nictwa zachodnio-niemieckich po­
lityków, jeśli chcądalej rozstrzygać 
ten problem. Znakiem ważności 
chwili było nagłe, a pierwsze od 1971 
i to przy drzwiach zamkniętych 
spotkanie 11/12/1989 w Berlinie 
Zach. 4 państw (Anglia, Francja, 
Związek Sowiecki i USA). Świad­
czyło to, że państwa pragną podk­
reślić swoje prawa w tym mieście.

12 grudnia sekretarz stanu USA, 
James Baker miał w Berlinie Zach., 
rozmowę z kanclerzem Kohlem i 
premierem Niemiec Wschodniech, 
Modrowem. Baker stwierdził, że 
proces zbliżania się 2 państw nie­
mieckich musi być prowadzony w 
sposób ostrożny i pokojowy, nie za­
grażający rozwojowi sytuacji w 
Europie Środkowo-Wschodniej. 16 
grudnia spotkali się prezydenci — 
USA, Bush i Francji, Mitterend na 
małej wyspie w pobliżu Porto Rico. 
Mitterend poinformował Busha w 
wynikach obrad Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej w Sttrasburgu. 
Stwierdzono że tak USA jak i Fran­
cja pragną, by kanclerz Kohl pows­
trzymał się od głoszenia hasła 
szybkiego zjednoczenia Niemiec. 
Pośpiech jest absolutnie nie wskaza­
ny.

W dniach 11-12 grudnia kanclerz 
Kohl przebywał w Dreźnie, gdzie 
spotkał się z premierem Modro­
wem, przedstawicielem wyznań re­

ligijnych i grup opozycji. Kohl i 
Modrow podpisali kilka umów o 
pomocy gospodarczej i bliższej 
współpracy między obu państwa­
mi. Po powrocie do Bonn, Kohl 
złożył 21/12/1989 sprawozdanie w 
Bundestagu ze swej wizyty w Nie­
mczech Wschodnich, bronił swej 
polityki odnośnie konfederacji, 
stwierdzjąc zarazem, że nowe ho­
ryzonty otwierają się dla wszyst­
kich Niemców.

Wreszcie 22 grudnia nastąpiło 
otwarcie Bramy Brandenburskiej, 
symbolu niemieckich dni chwały i 
potęgi. Obecni na tej “uroczystoś­
ci” kanclerz Kohl i premier Mod- 
row uścisnęli sobie ręce. Wreszcie z 
okazji Świąt Bożego Narodzenia, 
prezydent RFN, Richard v. Weiz- 
sacker wydał orędzie.

Oto interesujące nas łowa. “Choć 
nikt z nas nie może przemawiać w 
imieniu przyszłego ogólnoniemiec- 
kiego suwerena, musimy i chcemy 
mówić jasno i jednocześnie, iż 
zgodnie z wolą Niemiców ani dziś, 
ani w przyszłości nic nie zmieni się 
w kwestii polskiej granicy zachod­
niej . Takie stanowisko zajął Bunde­
stag i to samo można przeczytać na 
plakatach w Lipisku, Dreźnie i w 
innych miastach Niemiec Wschod­
nich. Pokój, Europa, jedność, wyty­
cza nam nasza konstytucja”.

Wydarzenia roku 1989 nie zdecy­
dowały o problemie zjednoczenia 
Niemiec. Może wyjaśnią coś wyniki 
wyborów roku 1990. 6 maja będą w 
Niemczech Wschodnich. Zobaczy­
my jaką siłę przedstawiają prze­
ciwnicy zjednoczenia Niemiec. W 
grudniu są wybory do Bundestagu 
w Niemczech Zach. Okaże się chy­
ba, co reprezentuje nowa Partia 
Republikanów, pod przewodnict­
wem b. członka S.S. Fr. Schonhube- 
ra. Ewentualna utrata głosów grozi 
przedewszystkim Chrześcijańskim 
Demokratom.

Na zakończenie może kilka słów 
prasy. “Chicago Tribune” (15/ 
11/1989). Zjednoczenie nie jest ce­
lem. . . Jeśli Niemicy Wschodnie 
głosują za pośrednictwem nóg, pły­
nąc na Zachód, to jest to głos za 
wolnością do podróżowania, dostę­
pu do nowoczesnej konsumpcyjnej 
gospodarki, a nie do zjednoczenia. 
Wszak w przytłaczającej większoś­
ci, ci sami Wschodni Niemcy gło­
sowali przy pomocy nóg powraca­
jąc do swych domów.
“Frankfurter Allgemaine Zeitung” 

(15/11/1989). Pierwsze i niesamo­
wicie hałaśliwe sceny podczas wię­
kszych niemieckich spotkań w 
dniach 11 i 12 listopada wykazały 
jedno. Ogromna liczba Niemców 
Wschodnich nie wydaje się być sz­
czególnie zainteresowana wobec 
idei zjednoczenia. “Die Zeit” (Ham­
burg 17/11/1989). Politycznym si­
łom w Niemczech Zach., rozsądek 
nakazuje nie mieć żadnych wątpli­
wości, że my w naszych umownych 
powiązaniach musimy mocno trzy­
mać z europejską społecznością, 
Związkiem Atlantyckim i uznać 
ostatecznie granicę polsko-niemiec­
ką. “Time” (20/11/1989). Jedno 
państwo niemieckie jest lepsze niż 
dwa? Zachodni przywódcy nawołu­
ją do zjednoczenia, kiedy myślą, że 
takie modlitwy nie są w niebezpie­
czeństwie, że będą wysłuchane. Te­
raz muszą martwić się o utrzyma­
nie mocnej Europy.

“International Herald Tribune” 
(16/12/1989). W Sttrasburgu Euro­
pejski Parlament wezwał Niemcy 
Zach., by szybko i jednoznacznie 
stwierdziły, że ich życzenia do zjed­
noczenia zatrzymują się na granicy 
polsko-niemiecko wschodniej.

“The Washington Post” (16/ 
1/1990). Kohl jedzie do Drezna na 
rozmowy z nowym premierem Nie­
miec Wschodnich Modrowem. Bę­
dzie tam okazja dla obu, by oświad­
czyli głośno i jasno, że oba rządy 
przyjmują granicę z Polską tak jak 
ona jest bez zastrzeżeń. To uczyni 
wiele, by zmniejszyć niepokój, jaki 
powstał w ostatnich tygodniach — 
nie tylko w Polsce.

“Newsweek” (18/12/1898). . .Ma­
jąc na uwadze najbardziej ciernisty 
problem zjednoczenia Niemiec, 
Bush zapalił czerwone światło. 
Przyjmując zasadę samostanowie­
nia powiedział sprzymierzeńcom 
“neutralne Niemcy nie wchodzą w 
rachutę” i że “Niemcy muszą pozo­
stać częścią NATO”.

Skoro Związek Sowiecki nie zga­
dza się na to , by zjednoczone Nie­
mcy znalazły się w NATO, więc 
zjednoczenie jest daleką, daleką 
drogą. W prywatnym spotkaniu 
państw NATO, Bush uszczypliwie 
napomknął. “Ja wiem, że mój. 
dobry przyjaciel Helmut Kohl w 
pełni podziela to przeświadczenie”. 
Wówczas francuski dyplomata zau­
ważył, “Wtedy pan to mówi, kiedy 
podejrzewa, że jest odwrotnie”.
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★ Praca Żeńska

Poszukuje Pracy

POSZUKUJĘ

Praca Żeńska

Tokio (Reuter) — 67-letni bur­
mistrz Nagasaki, Hitoshi Motoshi- 
ma przebywa w szpitalu po ranie 
postrzałowej odniesionej przed kil­
koma dniami.

Gdy burmistrz opuszczał budy­
nek ratusza miejskiego nieznany, 
sprawca oddał w kierunku Moto- 
shimy trzy strzały. Dwa były nie­
celne, trzecia kula utkwiła w 
prawym ramieniu burmistrza. Zo­
stał natychmiast odwieziony do sz­
pitala. Jak wynika z komunikatów 
prasowych, Hitoshi Motoshima po­
woli wraca do zdrowia a jego życiu 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo.

Przed dwoma laty burmistrz Mo­
toshima poruszył japońską opinią 
publiczną wygłaszając osąd na te­
mat roli i pozycji cesarza Hirohito w

Aresztowanie 
uczestników 

. KOBIETY DO SPRZĄTANIA
Na pełen etat. Praca dzienna. Zgłaszać się 

> osobiście pomiędzy 7 rano i 2 po południu 
Puzwoiemp na prace wymapami 

647-0433
MINIT MAIO DOMESTIC

i A PRIVATE EMPL AGENCY i 
7562 N. MILWAUKEE AVE

NOWOPRZYBYŁY 
LAKARZ z POLSKI 

Ginekolog-chirurg poszukuje pracy 
w jakiejkolwiek formie współpracy 
lekarsko-pielęgniarskiej lub prac 
pomocniczych. Także podejmie 
opiekę nad osobą chorą lub niepeł­
nosprawną z zamieszkaniem.

Tel.: 539-1290

EMBROIDERY
Factory. Expd. or will train. Loom 
multi-head Merrow Mach, opera­
tors, must be able to communicate 
in English. Apply M-F. 9-3 p.m. 
4626 W. Cornelia, Chicago.

POTRZEBNE KOBIETY
Do prac domowych, opiekunki do 
dzieci i starszych, wysokie wyna­
grodzenie. Angielski i prawo jazdy 
pomocne.

(1-708) 564-3547

CASHIER POSITION AVAILABLE 
Full or part time. Will train. Must 
speak English and Polish.

274-2600

AGENCJA MAGDA 
PRACE DLA KOBIET 

Z zamieszkaniem lub bez. 
Trochę angielskiego. 10:00-6:00 

342-5534 
2930 N. MILWAUKEE

BARDZO DOBRE PRACE 
DLA KOBIET Z 

ZAMIESZKANIEM LUB BEZ
Opiekanad starszymi osobami, 

opieka nad dziećmi. 
Lub gospodynie domowe. 

Zarobki w zależności od znajomości 
j. angielskiego $200-$400 

Agencja 3905 N. Milwaukee 
278-3446

WANTED 
CONTRACT SEWERS 

With 4 or more machines for ma­
king uniform shirts. Must speak 
English. Call between 10 a.m.-2 p.m.

(1-708) 563-2442

Mniej komunistów 
w rządzie 

Czechosłowacji...
Praga (UPI) — W nowym gabi­

necie czechosłowackim stosunek li­
czby bezpartyjnych do partyjnych 
stale się poprawia, ponieważ... par­
tyjni opuszczają szeregi partii.

Obecnie w 21-osobowym rządzie 
pozostało tylko siedmiu komuni­
stów.

Właśnie wystąpił z partii nowy 
premier — Marian Czalfa, a także 
wicepremier Valtr Komarek, spe­
cjalista od spraw gospodarczych 
oraz Vladimir Dlouhy, szef pań­
stwowej komicji planowania.

Od czasu gdy — licząca około 1.7 
miliona — partia komunistyczna 
utraciła w państwie kierowniczą ro­
lę, ponad 200,000 jej członków odda­
ło legitymacje.

Oficjalna, krajowa agencja CTK 
podała wiadomość o wystąpieniu 
premiera z partii w jednym zdaniu i 
bez komentarza: Czalfa “przestał 
być członkiem partii komunistycz­
nej, zgodnie z informacją podaną w 
czwartek dziennikarzom na regu­
larnej konferencji prasowej w biu­
rze prezydium rządu”. (eb)

HELP WANTED 
ASSEMBLY 

Packaging & Assembly. Start immedia­
tely. Call (708) 343-4430.

CONSTRUCTION WORK
All phases. Immediate openings. Excel­
lent pay. Call (708) 343-4430.

FACTORY
Most shifts available. Start immediately. 
Good pay. Call (708) 343-4430.

WAREHOUSE
Work full time, no experience necessarv, 
good starting pay. Call (708) 343-4430.

BILINGUAL
Advance fee required, not an employ­
ment agency.

THE JOB LIBRARY

przededniu drugiej wojny świato­
wej. Hitishi Motoshima powiedział, 
że za wciągnięcie Japonii do ostat­
niej wojny oraz poniesioną klęskę i 
straty w ludziach odpowiedzialny 
jest właśnie sam cesarz.

Dodał, iż przed pięćdziesięciu 
laty japoński władca był umiejętnie 
wmanewrowany przez koła militar­
ne w pomysł zaatakowania Stanów 
Zjednoczonych w Pearl Harbor (7- 
12-41). Zdaniem burmistrza Naga­
saki, Hirohito nie uczynił nic aby 
zapobiec wplątaniu się Japonii w 
wojenną tragedię zakończoną w, 
tym przypadku setkami tysięcy za­
bitych po zrzuceniu przez Amery­
kanów bomb atomowych na Hiro­
szimę i Nagasaki.

Po tym publicznym oświadczeniu 
Hitishi Motoshima otrzymał wiele 
pogróżek. Niektórzy anonimowi ko­
respondenci lub rozmówcy telefo­
niczni grozili mu nawet śmiercią.

Burmistrz Nagasaki odmówił 
wycofania się ze swojego komenta­
rza dotyczącego cesarza Japonii. 
Hitoshi Motoshima podkreślił: “Po­
lityk nie może odwoływać na zawo­
łanie wygłasznych przez siebie 
poglądów, tym bardziej gdy jest 
przekonany o ich słuszności i wy­
raża prawdę, nawet jeśli jest ona 
przykra czy smutna dla otoczenia”.

(bb)

jf Pomoc Domowa

KURSY AZBESTOWE
Dla robotników, “supervizorow” oraz na przed­
łużenie posiadanej licencji. Informacje i zapisy.

Teł. 283-2200 lub 777-6943

PRACA DLA KOBIET 
MĘŻCZYZN I PAR

W Chicago lub innych stanach

VISTULA
Jobs live-in and Eve out with ex­
cellent salary and benefits. Must 
speak English or some English. 
Monday through Sat. 2 PM-6 PM 

3708 W. DIVERSEY 
489-6058

Burmistrz Nagasaki 
w szpitalu

POTRZEBNE KOBIETY 
DO SPRZĄTNIA 

DOMÓW W SERWISIE 
5-6 dni w tygodniu—6 godzin dzien­
nie. $29 dziennie. Osoby uczciwe, 
najchętniej z referencjami. 
_____ 255-2467 w jęz. ang.______  

FULL or PART TIME 
Experienced with license 

MANICURIST/ 
PEDICURIST

Must speak English. 
Specializing in Sculptured Nails 

& Wrapping 
EDGEBROOK AREA 

(1-312) 631-6979

AUTO SALES
Polish-American speaking experienced 
salesman wanted. Free demo, insurance 
and many benefits. See Jun:

RAY KIM FORD
6500 N. Western Ave;______

Tanning Spa
On NW side is now hiring for full and 
part time attendants.

Call Marta: 286-6476

PRZYJMĘ KOBIETĘ
Do sprzątania domów. Konieczność 
zamieszkania. Dobra zapłata za 
dobrą pracę.
(708) 369-2964 Po 7 PM

MĘZCZYZN 
I KOBIET

Do pracy rano i po południu przy 
sprzątaniu sklepów i biur. An­
gielski niekonieczny.

982-9253
MOVE TO FLORIDA

Live-in nannies wanted for Palm 
Beach County. Child care experien­
ce required. For an application call:

1 (800 ) 458-4804
THE BENTLEY AGENCY, INC.

BABYSITTER needed 4 mornings.
Mon-Thurs. 8 month old baby. Tel.: 
539-7056

BABYSITTER NEEDED
7:30 to 3:30-4 p.m., Mon-Fri. Must 
speak some English.

202-9350

SECRETARY
A Chicago firm with Loop area 
headquarters needs a highly quali­
fied secretary, for our accounting 
dept. The right person will type 60 + 
W.P.M. & take shorthand at 70 + 
W.P.M. Accounting background help­
ful. Being well organized & a good 
comunicator are necessary traites 
for this position. Must speak Eng­
lish. Good pay & other benefits are 
attractive. Qualified candidates are 
asked to contact our personnel offi­
ce at: 431-5611 Mon. Fri. 9 A.M.-3 
P.M._________________

PART TIME HELP
Capable warehouse help needed. 
Flexible hours, housewifes welco­
me. Apply in person only.

505 W. 35th Street

puczu
Manila (Reuter) — Na Filipinach 

siły bezpieczeństwa nadal prowa­
dzą intensywne poszukiwania 15 
przywódców grudniowego puczu w 
czasie którego buntownicy pod 
przywództwem pułkownika Grego­
rio Honasana starali się obalić 
prezydenta Corazon Aquino.

W czasie ostatniego weekendu 
schwytano jednego z najbliższych 
współpracowników Honasana i współ­
organizatora przewrotu — kapitana 
policji Pacifico Avenido, stojącego 
na czele wyjętego spod prawa Re­
formatorskiego Ruchu Sił Zbroj­
nych (RAM).

Szef filipińskich sił bezpieczeń­
stwa general Roman Montano 
oświadczył, że Avenido jest czwartą 
osobą ujętą w związku z ubiegło- 
miesięczną próbą obalenia legal­
nych władz.

Dzień wcześniej w ręce organów 
ścigania wpadł także pilot helikop­
tera pułkownika Honasana, kapitan 
Rogelio Seradowy. (bb)

Zmiany 
także 

w Mongolii 
Berlin Wschodni (Reuter)—Wscho- 

dnioniemiecka agencja informacyj­
na ADN zakomunikowała o po­
ważnych — biorąc pod uwagę skost­
nienie mongolskiego aparatu par­
tyjnego i rządowego — zmianach 
szykujących się w tym państwie.

Grupa tamtejszych prawników 
opracowała nowy system wybor­
czy, przewidujący udział w nich 
również przedstawicieli niezależ­
nych organizacji, w tym bezpar­
tyjnych.

Cytując jeden z dzienników uka­
zujących się w Ułan Bator, ADN pi- 
sze:

“Autorzy proponowanych zmian 
starają się zwiększyć udział społe­
czeństwa w rządzeniu państwem i 
uczynić władze bardziej wiarygod­
nymi”.

Po raz pierwszy w historii Mongo­
lii w wyborach powszechnych wez­
mą udział reprezentanci związków 
zawodowych. Obecnie w mongol­
skim parlamencie zasiada 95 pro­
cent obywateli, którzy należą do 
Partii Komunistycznej. (bb) 

SPRZĄTANIE, gotowanie i opieka 
nad 2 dziewczynkami. Z zamiesz­
kaniem. (1-708) 945-9033 w j. ang.

HOUSECLEANING 
CAREER 

OPPORTUNITY 
Reliable hard working women who speak 
English and Polish fluently, can earn 
$350 or more per week, as a crew super­
visor. Experience preferred but we will 
help you get started and teach you to hire 
and train your own team using our meth­
ods. You must have your own car. be 
flexible as to hours worked and be avail­
able for one week paid training program. 
AH positions are in northwest suburbs, 
and require commuting.

CALL TODA Y IN ENGLISH ONL Y 
Ask for Mrs. Lange 

991-2383

NEWSILVER Company. Looking 
for salesman of custom jewelry. 
Call 252-0993 after 7:30 PM.

DLA MĘŻCZYZN I KOBIET * 
uraca na Florydzie oraz północno- 
wschodnich stanach. $350-$450 na 
tydzień.

VISTULA
489-6058

KOBIETA, lat 50, bez nałogów, po­
dejmie pracę z zamieszkaniem lub 
bez: opieka nad starszymi, dzieć- 
mi, sprzątanie. Tel. 583-7325.

POSIADAM truck pick-up, czekam 
na oferty. 237-7018. 

jf Praca
EARN MONEY reading books! 
$30,000/yr. income potential. De­
tails. (1) 805-687-6000 Ext. Y-9725.

ic Praca Męska

MACHINIST
j Experienced to program and aet-up ! 
I Mazak with T2 Control, full time or » 
| Part time. Top pay for top man. Full ! 
I benefits including profit sharing. » 
| Must speak some English. J 

PRINCE INDUSTRIES * 
2050 N. Janice »

| Melrose Park, IL 708-345-1002 •

MAINTENANCE
Leading Chicago Firm located Nr. 
South Loop area has immed. ope­
ning in building Maintenance Dept. 
Duties include light repair, recei­
ving & shipping & cleaning work. 
Exper, a plus. Dependability a 
must. Must speak English. Night 
shuft only. Pay & benefits are com­
petitive. If qualified call our:

PERSONNEL DEPT.
431-5612

PRACA MĘSKA
SPRZĄTANIE SKLEPÓW 

w STANIE WISCONSIN

(1-414) 363-3900 
POTRZEBNY 
HYDRAULIK 

z doświadczeniem. Dzwonić w jęz. 
Angielskim.
__________ 252-3773___________  
ELECTRONIC with experience 
needed. 675-0990________________
POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 

Lakiernik Samochodowy 
Musi mieć własne narzędzia.

Dobre wynagrodzenie dla odpowied­
niej osoby.

627-9727

jf Praca Męska
POTRZEBNY operator maszyn i 
mechanik. Dzwonić do Ziggy 237- 
9500__________ _________________

PLUMBING WAREHOUSE
IN NORTHBROOK

Some heavy lifting required.

498-6110
POTRZEBNI PRACOWNICY 

Do budowy nowych domów, z do­
świadczeniem budowlanym.

(708) 742-5779
JOB SHOP LOOKING FOR

P.T./F.T. 
LATHE MACHINIST 

Own tools. Min. 6 yrs. exp. Must 
perform close tolerances, work 
quickly & accurately. Prefer bi­
lingual

GEAREX-FULTON 
7100 N. Leahy, 

______ Chicago, Illinois._______  

MAINTENANCE/PRODUCTION 
Expanding metals coating com­
pany needs additional people for its 
production & maintenance depart­
ments. All shifts. Must speak Eng­
lish. Some overtive required. Apply 
in person to:

SCIENTIFIC COATINGS 
925 Atlantic Dr., West Chicago 

Equal Opportunity Employer M/F/H 

SOLDERERS 
Automotive electronics firm loca­
ted near Army Trail & Swift Rds. in 
Addison, IL, is looking for solderers 
who must have experience in solde­
ring & desolderign. Must speak 
English. Starting pay $5.25 hr. plus 
benefits. Full time.
Call Rosemary for appointment: 

916-8787- 9-11AM/2-4 PM

ESTABLISHED COMPANY
Looking for shop welder. Mig-Stick.
Bi lingual English/Polish. Compe- 
itetive salary and benefits. Oppor­
tunity to advance.
Call between: 9 A.M.-4 p.m. 
________ 637-2122________

ZATRUDNIĘ 
PRACOWNIKA

Do zakładania sidingu. Dzwonić 
wieczorami.

705-7782 ___
DRIVER

For Scrap Truck
Hard work. Must have “D” License 
and 1 year of experience. $5.50 per 
hour Basic English skills required.

(312) 376-3366

PORTERS
Full time positions, days or eve­
nings. Full benefits plus insurance 
at a great place to work in the 
northwest suburbs. 5 min. from the 
Northwestern train station. Call 
Kurt Henke.

MOTOR WORK OF BARRINGTON
AUTO AGENCY

(708) 381-8900, ext. 320

jf Do Wynajęcia 
COŚ NOWEGO 

MOŻNA ODPRACOWAĆ DEPOZYT 
Fullerton-Kenneth. 1 bed. $400.

Lawrence-Ravenswood. 3 bed. $650. 
Po ang. od 10 A.M.-6 P.M. 

Po polsku od 6 P.M.-8 P.M.

472-5833
3917 W. ADDISON

Ładne, jasne, duże 2>/z i 4-pokojowe 
apartamenty, nowoczesna kuchnia, 
łazienka, piec, lodówka, ogrzewa­
nie, dekoracja, blisko centrum han­
dlowego i transportacji.

(-708) 544-3699
IRVING PK.-MANNHEIM

Do wynajęcia 1 - sypialniowe 
mieszkania. Od $440, włączone 
wszystkie użyteczności, z wyjąt­
kiem elektryki. Parking, pralnia 
na miejcu. Od zaraz. Mieszkaj za 
darmo do końca stycznia.

769-7450 — po angielsku 
384-5956 — po polsku

W Kondominium z Pralnią 
Umeblowane mieszkanie. Do wyna­
jęcia od zaraz. Okolica Jackowo.

Tel.: 252-9613

★ Interesy

★ Interesy

SIMON BROTHERS BAKERY 
4820 WASHINGTON ST. 

SKOKIE, IL. 60077 
Egual Opportunity employer

KONSERWATOR MECHANIK
Poszukuje osoby z doświadczeniem w 
pakowaniu i procesie konserwacji ma­
szyn, wykrywaniu usterek elektrycznych 
i systemu mechanicznego wyposażenia o 
szybkich obrotach. Musi mieć wiedzę w 
dziedzinie zaprogramowanych kontroli. 
Kandydat musi mieć minimum 3 lata 
doświadczenia, dyplom ukończenia szko­
ły średniej, lub szkoły równoznacznej. 
Musi mówić trochę po angielsku. Proszę 
zgłaszać się osobiście — nie telefonicz­
nie.

DOŚWIADCZENI
“SOAK SCREENER” 
I “SPRAY PAINTER” 

Potrzebni. Churchill Cabinet, 2119 
W. Churchill St„ Chicago, IL.

Tel. 278-3580

VICINITY 
IRVING-CUMBERLAND

3 ROOMS, 1 BDR, 2nd FLOOR 
All appliances. Close to transpor­
tation. $400.

625-9217

.............. .. ' l. .Lljfa

SHOE REPAIR 
SHOP FOR SALE

Busy shop and Chicago Suburbs. 
Berwyn, II. $19,500

Call in English 484-7763
FLORYDA

Bardzo dobrze prosperujący clea­
ning Service (Commercial/Residen- 
tial) sprzedam. Poważne oferty lub 
informacje. Proszę dzwonić wie­
czorem.

(1-305) 785-5725

Manufacturer in Schaumburg has im­
mediate openings:
• Grinder — some exp. nee.
• Molding department

Will Train
Must be able to communicate FLUENT­
LY English.

Call: A MAGOCH
(708) 980-7400

FUGOWANIE-MUROWANIE 
Znana firma kontraktorska wzna­
wia przyjęcia pracowników z do­
świadczeń na stanowiska:

—murarzy
—tuckpointers
—kierowników grup 
—pomocników

Wysokie stawki, doskonałe warunki 
pracy, ubezpieczenie i inne świad­
czenia. Po więcej informacji zgłoś 
się osobiście lub zadzwoń aby umó­
wić się na spotkanie. Tel. 286-4100, 
4340 W. Addison, Chicago.
Liczba przyjęć ograniczona.

Ekskluzywna Restauracia 
Banquet Hall, Night Club 

na zachodnio-południowej stronie miasta.
Właściciel sfinansuje. Wspaniała inwestycja dla młodej pary!

Tel.: 436-9299 
najlepiej wieczorem

MIESZKANIE dla 3 pań lub ma­
łżeństwa. Oglądać wieczorem. 777- 
1432___________________________
MIESZKANIE z jedną sypialnią. 
Ogrzewanie, piec, lodówka. $400 + 
depozyt. Cicero/Addison. 736-4160

ŁADNE MIESZKANIE 
“Studio Apartment’’ 

W budynku apartamentowym. Pralnia 
na miejscu. Niski depozyt. Tel.: od 8 rano 
— 9 wieczór, oprócz niedziel.

489-6623
OD 1 LUTEGO

Mieszkanie 3 sypialniowe do wyna­
jęcia osobom bez nałogów i bez 
zwierząt ze stałym pobytem. $520. 
Irving Park-Pulaski. Tel. 275-2818, 
463-4587, Maria.________________
NOWO wykończone. 4 pokojowe 
mieszkanie, Pulaski-Roscoe. Tel. 
478-8352,______________________
4 POKOJOWE piękne mieszkanie. 
Okolica 65th-S. Kedzie. 737-7202.

ir Domy
' 1 '■ . H , . ■ . TB

Kupujemy Domy
Bezpośrednio od właścicieli 

Polonia Realty 
588-1394

it Posiadłości w Polsce
TOMASZÓW Mazowiecki Sprzedam 
własnościowe mieszkanie M-3 z 
meblami i telefonem. Dzwonić: 
945-7854.

Czy złożyłeś datek 
na żywność i lekarstwa 

dla Polski?

★ AUTA________________
GOVERNMENT seized vehicles, 
from $100. Fords, Mercedes, Cor­
vettes, Chevys. Surplus. Buyers 
Guide (1) 805-687-6000, Ext. S-9725.

79 R. BUICK Riviera “sun roof,” 
super kondycja. $1,900. 545-9217.

PO CENIE HURTOWEJ
OLA PRYWATNYCH

OS0B 
i AUTA UŻYWANC

Począwszy od

S300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

pytać o 
JANA BAŃKĘ

5455 N. Milwaukee Ave.. Chicago. IL 
Tel. 312-631-5463 lub 312-631-9000

Codziennie 9-9. piątek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELĘ

★ Psy
v u i, u >mi. j i. ■ ■ r., "'T
DO SPRZEDANIA. Rasowy Pudel 
6 miesięczny. $200. 286-6476 Marta.

if Rozmaite
‘TOWARY NIEZBĘDNE DLA 

POWTRACAJĄCYCH DO POLSKI 
—Transformatory; Posiadamy transformatory do 
wszelkich urządzeń np; piec mikrofalowy, magneto­
wid, magnetofon, suszarka.
—Aparty fotograficzne automatyczne z wbudowaną 
lampą błyskową od $25 w zywż (Pentax, Konica, Ca-' 

non, Yashica, ikon, Konin, Minolta).
—Filmy kolorowe po cenach niższych niż w Polsce. 
—Telefony na polski system od $6 w zwyż. Posiadamy 
także telefony bezkablowe 110/220V.
—Magnetofony dwu kasetowe 110/220V z radiem ste­
reofonicznym.
—Wykrywacze radaru, gry elektroniczne, wieczne pió­
ra chińskie, piórniki, linijki z kaluulatorem słone­
cznym, słoneczne kalkulatory naukowe, zapalniczki, 
baterie do ładowania i prostowniki 110/220V, lornetki 
japońskie, różańce które świecą w ciemności. 
—ATLANTIC—zegarki szwajcarskie od $30 w zwyż, 
zegarki elektroniczne breloczki do kluczy kredki i 
mazaki, kosmetyki.
—Wywołujemy w ciągu 24 godzin filmy; (24 zdjęcia 
$3.95, 36 zdjęć $5.95).
—Po najniższych cenach, oferujemy wyroby ze złota i 
srebra. Posiadamy piękne korale oraz wyroby ze złota i 
korala.

Zapraszamy od 11-8-ej 
GOLD MART 

3113 N. Milwaukee 
Tel: 463-5583

P.S. Skupujemy wszelkie wyroby ze złota i srebra.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI truckiem. Tel.: 
867-7527
PRZEPROWADZKI, małe i duże.
486-2911._______ _ ______________
'PRZEPROWADZKI truckiem. Tel.
283-4558,_______________________
PRZEPROWADZKI trockiem. 869- 
9077, 622-6794,

jf Usługi___________

DENTYŚCI
Wygbdne godziny wieczorne. 

Nieskie ceny.
3033 N. Milwaukee 486-8889 

:-----: i
HYDRAULIKA, ogrzewanie 24 go- 
dz. serwis. 583-5328.

DENTYSTA
Pacjenci prywatni i ubezpieczeni. 

Spłaty w ratach.
I Od 9 AM-10 PM 

BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central 282-4021

■ - --- --------- -  — -a------
r Naprawy Lodówek

LODÓWKI
Klimatyzatory, pralki, suszarki. 
Gwarancja.

736-5635

NAPRAWA lodówek. Tel. 486-6751.
TlODÓWKI^KUMATYZAT&RY 

•PRALKI • SUSZARKI
• KUCHENKI • OGRZEWANIE 

GWARANCJA
685-7052

★ Ogrzewanie
<......  l*?/
NAPRAWA pieców do ogrzewania 
oraz roboty hydrauliczne. 394-9471.
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Prokuratora bada kontrakt biura szeryfa
Rada Powiatowa, Cook County 

Board wydała decyzję o zleceniu 
Prokuraturze Stanowej dokonania 
przeglądu dokumentów akcji ofer­
towej, poprzedzającej zawarcie kon­
traktu z firmą Home Incarceration 
Systems.

Na mocy tej umowy firmie z pół­
nocnego Illinois zlecono—za sumę 
$1.8 min—opracowanie systemu 
elektronicznego monitorowania wię­
źniów i dostawy odpowiednich urzą­
dzeń.

Biuro Prokuratora Stanowego po­
wiatu Cook nie ma prawa wszczyna­
nia śledztwa, lecz jeśli przegląd 
wskaże na istnienie nieprawidło­
wości w procesie ofertowym, spra­
wa zostanie przekazana jurysdyk­
cji federalnej ławy przysięgłych.

Kontrakt przyznany przez Biuro 
Szeryfa Powiatu Cook budził zas- 
trzenia ze względu na osobiste po­
wiązania szeryfa Jamesa 0’Gra- 
dy’ego z zarządem Home Incarce­
ration Systems. (ad)

Tłumy przybyły do Assembly Hall

wyznaniowych itp.

Archidiecezja chicag oska w obliczu trudności finansowych

FosterfljSSBSM

LOTERIA
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chidiecezją w kraju. W chwili obec­
nej ma ona 2.3 min członków sku­
pionych wokół 416 parafii. W jej ob-

Morrison zauważył również, że w 
krytycznych momentach (jak np. 
obchody rocznicy Kristallnacht 
przez organizacje nazistowskie) lo­
kalne wydziały policji w Illinois 
przedsięwzięły nadzwyczajne środ­
ki bezpieczeństwa.

diów dających oficjalnie uznane 
uprawnienia zawodowe i stopnie 
naukowe z doktorskim włącznie w 
ramach 23 wydziałów i ponad 60-ciu 
programów akademickich.

W kampusach szkoły zlokalizo­
wanych w Chicago, Evanston, Lom­
bard i w ponad 50 miejscach roz­
proszonych po Illinois, a także w oś­
rodkach akademickich w McLean, 
Wirginia, St. Louis, Minnesota, Tam­
pa, Floryda, Milwaukee/Beloit, Wis­
consin i Seeheim w Republice Fede­
ralnej Niemiec studiuje obecnie 
14,000 osób, a przeciętna wieku uczą­
cych się kształtuje się powyżej 35 
lat.

W skład nowo powstającego 
National-Louis University wejdą 
trzy kolegia: National College of 
Education wraz z Foster G. McGaw

Kolejna impreza zorganizowana 
przez Komitet Ratowania kościoła 
Matki Boskiej Anielskiej zgroma­
dziła tłumy gości i ochotników z 
całego Chicago, pracujących na 
rzecz zrealizowania tego, co nie- 
spełne dwa lata temu wydawało 
się niemożliwe. Okazuje się, zgro­
madzenie astronomicznej, jeśli 
zmierzyć tylko liczebność parafii, 
kwoty 1.3 min doi. jest jednak za­
daniem na miarę sił i możliwości 
ludzi zdecydowanych dać z siebie 
wszystko aby zrealizować piękny 
cel.

A jest nim nie tylko zgromadze­
nie 75% sumy wymaganej przez 
Archidiecezję, aby kościół mógł 
zostać otwarty, ale i pokazanie, że 
wbrew krążącej opinii środowisko 
polskie potrafi się zjednoczyć wo­
kół wielkiego celu.

Eugene Urbaszewski, prezes Ko­
mitetu Ratowania Kościoła wie­
rzy, że pierwszy etap realizacji ce­
lu, jest już bliski. Do tej chwili ze­
brano kwotę przekraczającą 700 
tys. doi., z czego gotówka i czeki 
przekroczyły sumę 600 tys. doi.

Resztę stanowią tzw. pleges czy­
li pisemne przyrzeczenia złożenia

(CST)—Jak oznajmił rzecznik 
sekretarza stanowego do dnia 6 
stycznia policja chicagoska ukara­
ła już 700 kierowców za brak karty 
obowiązkowego ubezpieczenia po­
jazdu. Równocześnie Policja Sta­
nowa w tym samym okresie wy­
stawiła 177 mandatów a patrole 
sekretarza stanowego — 50. Kpt. 
Joseph Schwartz—szef biura ruchu 
drogowego chicagoskiej policji ocze­
kuje, że ilość mandatów będzie ros­
nąć w miarę lepszego zaznajamia­
nia się jego pracowników z nowymi 
przepisami. Dotychczas zdarzało 
się, że niewłaściwie podawano ro­
dzaj wykroczenia, nie było też jas­
ne, czy prawo jazdy może być zde­
ponowane zamiast kaucji. Sąd Naj­
wyższy Illinois potwierdził ostatnio 
prawidłowość tej procedury.

Przypominamy, że przepisy obo­
wiązujące w naszym stanie od dnia 
1 stycznia wymagają od kierowcy

W ubiegłym roku — w maju 1989 
— kardynał Joseph Bernardin wy­
znaczył termin 31 stycznia 1990 ja­
ko datę, do której powinna być 
zgromadzona kwota oszacowana 
jako 75% kosztów robót budowla­
nych zabezpieczająych. Kościół 
został dwa lata temu zamknięty, 
gdyż uważano że jego stan zagraża 
bezpieczeństwu.

Również w maju ub. r. Kardynał 
wyznaczył abp. Abramowicza na 
swego łącznika pomiędzy parafią 
a Archidiecezją. W liście skiero­
wanym do proboszcza podkreślo­
no, że parafia jest odpowiedzialna 
za zgromadzenie koniecznych fun­
duszy. Niestety, cały ciężar tego 
zadania spadł na barki Komitetu i

Innym ważnym czynnikiem było 
skazanie na 11 lat więzienia przy­
wódcy Skin Heads organizacji na­
zistowskiej z przedmieść Chicago
— Craige’a Martell. Wyeliminowa­
nie z organizacji Martella przy­
najmniej narazie sparaliżowało 
Skin Heads.

W skali całego kraju, na 1,432 
przejawów antysemityzmu, a 845 
stanowiły incydenty wandalizmu 
lub zbezczeszczenia, 587 — incy­
denty prześladowań, rękoczynów i po­
gróżek przeciwko osobom prywat­
nym lub instytucjom. Wg obliczeń 
ADLBB, tych 587 przypadków rep­
rezentuje 28-procentowy wzrost w 
stosunku do 1988 r. Podkreślono ta­
kże, iż zbeszczeszczeniu uległa re­
kordowo wysoka liczba cmentarzy
— 21 w 14 stanach. W sumie, w ub.r. 
w USA aresztowano 144 osoby za 
przestępstwa motywowane anty­
semityzmem. (ao)

Chicago (CST) — Liczba odnoto­
wanych incydentów antysemickich 
osiągnęła w skali krajowej swój 
szczyt na przestrzeni ostatnich 11 
lat, natomiast w Illinois zmalała. 
Tak brzmi wniosek z podsumowań 
statystycznych przeprowadzonych 
przez Anti-Defamation League of 
B’nai B’rith (ADLBB).

Daily Lottery
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Graduate School i Baker Demon­
stration School, College od Manage­
ment and Business i College of Arts 
and Sciences.

Nadanie nazwy National-Louis 
jest równocześnie ukłonem w kie­
runku głównego fundatora National 
College of Education i wiceprzewo­
dniczącego rady szkoły, Board of 
Trustees, Michaela W. Louisa.

Informacji w sprawie programów 
oferowanych przez National Colle­
ge of Education i przyszły uni­
wersytet można uzyskać dzwoniąc 
w stanie Illinois na: 1-800-624-8521 a 
spoza stanu na: 1-800-443-5522.

Do studia języków obcych, Langu­
age Institute można dzwonić na: 
(312) 621-9650, wew. 2533 lub 2530.

(ad)

parafian, gdyż proboszcz ks. Ed­
win Łapiński przez okres 7 mie­
sięcy nie uczynił nic, aby przy­
bliżyć się do wykonania tego zada­
nia.

Zapytany przez reportera Dz. Zw. 
Abp. Abramowicz jest jednak do­
brej myśli. Wierzy, że Kardynał 
Bernardin uzna wysiłek Komitetu 
za gwarancję powodzenia operacji 
gromadzenia funduszy a następnie 
restauracji i oddania kościoła do 
użytku.

Na wczorajszej ogromnej imp­
rezie, zorganizowanej dla ratowa­
nia świątyni obecni byli przedsta­
wiciele organizacji polonijnych, 
Związku Narodowego Polskiego, z 
wiceprezesem A. Piwowarczykiem i 
skarbnikiem Kazimierzem Musie­
lakiem, Związku Młodych Polek, 
Związku Polek w Ameryce, Związ­
ku Podhalan, Rycerzy Dąbrow­
skiego.

Na ręce Komitetu organizacje 
przekazały czeki wspierające fun­
dusze Komitetu. Napiszemy o tym 
osobno.

Przyjęcie zaszczycili swą obec­
nością Abp. Abramowicz, który w 
tym właśnie dniu obchodził swoje 
70-te urodziny. Sala powitała go en­
tuzjastycznie. Wszyscy śpiewali 100 
lat. A. Drechsler

szarze —obejmującym również 
przedmieścia Chicago—znajduje się 
395 szkół. (ao)

700 kierowców ukarano 
za brak ubezpieczenia

gs
UJ Ul

donacji, stanowiące rodzaj przysz­
łego pieniądza. Jest to kwota 130- 
140 tys. doi.

Komitet wierzy, że z chwilą roz­
poczęcia prac budowlanych w ko­
ściele, zaczną spływać donacje od 
łudzi gotowych ofiarować wiele, 
lecz obawiających się czy fundu­
sze z takim trudem zebrane zostaną 
ostatecznie spożytkowane na od­
nowienie świątyni.

Parafie i szkoły, które zamierza 
zamknąć Archidiecezja Chicagowska 

z dniem 30 czerwca 1990 roku

1. Assumption.
6005 S. Marshfield
2. St. Attracta/St. Valentine, 4836

W. 13th St, Cicero
3. St Dionysius,

4856 W. 29th St. Cicero
4. St. Augustine,

5045 S. Laflin
5. St Cyril &

Methodius, 5009 S. Hermitage
6. St. Rose of Lima,

1546 W. 48th
7. Sacred Heart of Jesus and 

school, 4600 S. Honors
8. St. Boniface, 921 N. Noble
9. St. Charles Lwanga and school,

153 W. Garfield Rd.
10. Holy Trinity, 916 S. Wolcott
11. Sacred Heart 721 N. Oakley
12. St. Salomea, 11824 S. Indiana
13. St. Vitus, 1818 S. Paulina
14. St. Bonaventure school, 1651
W. Diversey
15. St. Francis de Paula school, 
7825 S. Ellis
16. Holy Trinity school, 1840 S.
Throop
17. St. John of God school, 5129 S.
Throop
18. Quigley South Prep Seminary, 
7740 S. Western

Budynek kampusu National College of Education w Evanston.
Chicago (inf. wł.) — Z dniem 30 

czerwca National College of Educa­
tion oficjalnie przekształca się w 
uniwersytet, który będzie nosić na­
zwę National-Louis University.

Zmiana statusu szkoły została nie- 
jako wymuszona przez szybki roz­
wój programów edukacyjnych ko­
legium elastycznie dostosowujące­
go swoją działalność do potrzeb 
środowiska, w którym działa. Chi­
cago z jego etniczną różnorodnością 
i nieprzerwanym strumieniem emi 
grantów potrzebuje szkoły zapew­
niającej chętnym do podjęcia na­
uki pełny cykl wykształcenia — po­
cząwszy do nauki posługiwania się 
językiem angielskim — aż do zdo­
bycia kwalifikacji zawodowych.

Już dziś National College of Edu­
cation oferuje 13 programów stu-

Mająca siedzibę główną w No­
wym Jorku, ADLBB—organizacja 
żydowska — odnotowała 12 incy­
dentów wandalizmu w Illinois, w
1989 r., co reprezentuje znaczny dzeń rasowych, narodowościowych, 
spadek w porównaniu z r. 1988, 
kiedy to zarejestrowano aż 29 tego 
rodzaju incydentów. Zmalała rów­
nież w porównaniu z r. 1988 liczba 
incydentów prześladowań i ręko­
czynów — z 28 na 22 tego rodzaju 
incydenty.

Barry Morrison, dyrektor AD­
LBB na rejon Illinois, przypisał

Polska prasa jest dźwignią 
polonijnego życia!

National College of Education 
uniwersytetem

Chicago. (CST)—Podczas nie­
dzielnej konferencji prasowej, kar­
dynał Archidiecezji Chicagoskiej 
Joseph Bernardin oświadczył, że w 
terminie do 30 czerwca br. 13 parafii 
i 7 szkół katolickich zostanie zam­
kniętych. Zgodnie ze sporządzonym 
planem, do połowy roku 1991 likwi­
dacji ulegnie w sumie 37 parafii, 
szkół i misji.

Przewiduje się również inne re­
dukcję, bądź to w formie łączenia, 
bądź wcielania jednych parafii w 
drugie. Projektowane przez Archi­
diecezję posunięcia, uzasadnił kard. 
Bernardin palącą potrzebą pozby­
cia się wciąż rosnącego deficytu w 
budżecie. Deficyt w ub. rok fi­
skalnym wynosił $28 min, a w 1993 
r.—jak oszacowano—ma osiągnąć 
już $142 min.

Wg. oświadczenia Bernardina, 
niedobory budżetowe biorą się stąd, 

r • że Archidiecezja od parujuż latruty- 
National College Of Education przy 18 S. nowo dokłada do deficytowych pa- 

Michigan w śródmieściu Chicago.

30 lat więzienia 
w zawieszeniu 

za zabicie dziecka
Chicago (CT) — Tajwańska imi- 

grantka, która na śmierć pobiła 
swą trzyletnią córkę w afekcie, po­
nieważ dziecko wypluwało lunch, 
została skazana na 30 miesięcy 
więzienia w zawieszeniu.

W uzasadnieniu do łagodnego 
wyroku, sędzia Gerald Rohrer o- 
świadczył, że jego zdaniem 31- 
letnia Chien Ruth Shao, nie przeży­
łaby w więzieniu i podkreślił, że od 
czasu tragicznych zajść usiłowała 
ona powiesić się i podciąć sobie 
żyły.

Adwokat skazanej — Irv Miller 
stwierdził w toku rozprawy, że 
ostatnio bywała bardzo niestabilna 
emocjonalnie, co między innymi 
wypływało z braku snu, opieki nad 
trojgiem malutkich dzieci oraz po­
czuciem osamotnienia w obcym 
kraju.

Jak podkreślił Miller, mąż Chien 
Ruth Shao pracował w ciągu dnia, a 
wieczorem uczęszczał do szkoły.

Sędzia Rohrer powiedział rów­
nież, że każde orzeczenie w sprawie 
Shao byłoby niewłaściwe.

Dodał też, że w jego odczuciu poz­
bawienie Shao wolności nie zapo­
biegnie tego typu przestępstwom w 
przyszłości. (ao)

Mniej przejawów antysemityzmu w Illinois
Więcej w skali całego kraju 

spadek w liczbie incydentów anty­
semickich intensywniejszej pracy 
organów ścigania i efektywniejsze­
mu egzekwowaniu obowiązujących 
praw.

Jak podkreślił Morrison, z ob­
serwacji ADLBB wynika, iż zarów­
no prokuratury stanowe poszcze­
gólnych powiatów, jak i policja oraz 
organizacje społeczne d/s stosun­
ków pomiędzy poszczególnymi gru­
pami etnicznymi, traktują bardzo 
poważnie wszelkie objawy prze­
stępczości, wypływające z uprze-

9O-te urodziny 
par. Matki Boskiej Anielskiej

WYNIKI LOTERII STANOWEJ

Pick 4
21 stycznia 1990

Parish reduced to 
mission status_____
21 .St. Dominic, 357 W. Locust

posiadania ubezpieczenia od odpo­
wiedzialności za wyrządzone sz­
kody w wysokości: min. 20,000 doi 
za pojedyncze zranienie lub śmierć, 
40,000 doi za wielokrotne obrażenia 
lub śmierć i 15,000 za uszkodzenie 
czyjejś własności.
Biuro sekretarza stanowego wysła­
ło już 30,000 kart z prośbą o podanie 
nazwy kompanii ubezpieczeniowej, 
numeru polisy, daty od której obo­
wiązuje i z którą wygasa. Karty na­
leży wypełnić i odesłać w ciągu 30 
dni.

Za brak dowodu ubezpieczenia 
grozi kara grzywny w wysokości do 
500 doi i zawieszenie dowodu rejes­
tracyjnego na dwa miesiące. Brak 
ubezpieczenia po raz drugi jest ka­
rany grzywną w wysokości co naj­
mniej 500 doi, zawieszeniem rejes­
tracji na 4 miesiące. Odnowienie jej 
będzie kosztować 100 doi.

(ad)

Mission closings
19. SL Hedwig, 2445 N. Washtenaw 
2P. Our Lady of Fatima, 3051 N.
Christiana

rafii.
Z kolei na deficytowość parafii 

złożyło się—jak powiedział kard­
ynał szereg czynników, a m.in. 
gwałtowny spadek liczby wiernych 
oraz zmiany demograficzne w nie­
których dzielnicach Chicago.

Bernardin stwierdził, że opinia 
publiczna będzie miała raczej nie­
wielki wpływ na decyzje Archi­
diecezji i równocześnie zapewnił, że 
wszystkie kwestie związane z de­
ficytem budżetowym gruntownie 
analizowano od 1987 roku.

Archidiecezja Chicagoska jest 
drugą—pod względem liczby wier­
nych i obejmowanego obszaru—ar-

Władze miasta 
zapraszają 

na “Polka Party”
Chicago (inf. wł.) — Miejski Wy­

dział d/s Kulturalnych zaprasza 
chicagowian na imprezę zatytuło­
waną “Polka Party’’, która odbę­
dzie się w Daley Civic Center, 155 
W. Washington w Chicago, we wto­
rek, 23 stycznia, w godz. od 12 w poi. 
do 1:30 po poł.

Amatorzy polki będą mogli po­
tańczyć przy muzyce z kaset, pod 
przewodnictwem zawodowych tan­
cerzy — członków International 
Polka Association.

Wtorkowa impreza jest jedną z 
wielu, organizowanych w całym 
kraju w ramach obchodów Miesią­
ca Polki. (ao)

Plan zamknięcia parafii 
i szkół katolickich
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